
C.na zł. 6 t>Dłata pocztowa ułszczona r:rcz~ Trzecia Gwiazdka 
Dziś obchodzić będziemy trzecią gwiazd· 

kę w wolnej, ludowej Polsce, - trzecią 
gwiazdkę pokoju. W głębie coraz dalszej 
pneszłości zapadają wspomnienia Świąt 
obchodzonych w straszliwych - i oby ni· 
gdy niepowtarzalnych - latach 1939-
1945. 

Oby nigdy niepowtarzalnych! Takie 
westchnien\e wyrwie się dziś z setek mi­
lionów piersi, z milionów serc ludzkich 
pokoju pragnących i pokój miłujących. 
Jednak pamięta..: trzeba, że potworne do• 
świadc~enie, jakie przeżyła ludzkość, -
budaj w :iednym sensie nie poszło· i. nie 
może pójść na marne. Po7.woliło nam uj­
r:teć naoczłlie. jakie są ostatel'zne kon• 

I sekwencje haseł imperializmu, faszyzmu 
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ROK li 

Spo oj e i z ufnością 
patrzymy w rok nadchodzący 

Mijają ostatnie <lni roku bieżącego. ł tylko taki wybór może nam gWaranto­
T nie ma tygodnia, a nawet nie ma dnia, w j Wać uniknięcie błędów popełnianych w 
którym nie notowalibyśmy now~o dum i cią~u Wielu lat ?wo ~tras.2liwe sze~io· 
nego i ra<losnego meld11nku o stuprocen 1 !ecie poprzedzających, 1 tylko taki -
towym wykonaniu piiństw<>wego planu · obiecuje nam istotną, trwałą nieza· 
produkcyjnego na rok 1947, \\' poszcze- , leżność, wolną od nieipc:.vnych przewag 
gólnych gałęziach gospodarstwa narodo uzyskanych drogą przemoqr i zmien~ 
wego. Te doniesiienia oznaczają w1aści· niych rozgrywek ipoil'iltyczno-dyplomaty­
"'ie przekroczenie planu, oznaczają nad cznych. 
normę. Praca jest bowiem jedyną wartościii 

Ni'kt nfo powie, ź~ He 'W'lfamy nad·· niepodległą zniżkom i ~~skom giełd mię 
C'hodzący rok nowy. Ni1kt nie pov.rie, że dzyn;u.o~ow~c~, wartosc1' .konkretną w 
wobec wzrastająrej ofensywy ka1pitału tera~meJsz~sc1 ~ pr~~szlosc1~ :vo?ec ~o?.· 
na rynkach międzynarodowych, · wobec ~ęteJ, i:a~zytmczeJ 1 z.ło<lz1ie1sk1ej rnco· 
wzrasitającej ofensywy ramien1a tego sd ka'P'ltahzmu. 
k.apiifalu, czyli faszyzmu na oojowis· Praca, Wydajność I jakość pracy ca· 
kach świata - ~teśmy tylko w defen- lego narodu zadecydują o naszym do­
sywie. Tak nie jest. Prawdą jest tylko, brobyde w najbliższej I dalszej przy· 
że w Olbrooie na,szej niezawisłośc~ ~ szłości. Ale równocze.śnie z:adecydują 
swolbód demokratycznych wybralqśmy 0 prawdziwym znaczeniu naszym wśród 
or'ęż iinnYi, iniż p00żegacze woljoomil, :nnych narodów, o istotnym - ndezależ· 
„'P'acyfi,ści" z bombą atomową w r~ku, nym od kon~unktmy tookh lub za1placo· 
ins;p'iratorzy w-ojen l>rat01bójczych w po- nych pochle.bstw, czy też naodwrót, od 
szczególnych krajach globu Z'.iemSiki1ego. koniunk1ury „gniewów" ! .~potępień" 
Wybraliśmy oręż najzupełniej pokojo· różnyoh polityków większy<'h liicze'lm~e 
wy, równocześnie zaś instrument, któ· państw - prawie do życia, suWerenno· 
ry przy bu<loWie (ni~ za.ś znisiczoodu) ści f demokracji. 
nigdy nJe z.awi-edzie. WYBRALISMY: Dlatego właśn!le · bez poróW'llanla 
PRAC~. uważniej śle<hlimy - niech nikt tego 

Tylko taki wybór jest zgi0dny z inte- nie ma z.a złe - raiporty poszcziegól· 
resami ł wolą narodu, najciężej do- nych gałęzi naszego przemysł'U I gos· 
świadcz.onego w czasi~ swśdu lat og- podarki - aill•iżeli dąsy p. Marshalla i 
nfiem, krwią i męczeóstwem płO'Ilących, - jakby tu powiiedz.ieć deMikatnie -

o'brotn9ść językową różnych IJllP. Bevl· 
nów (wcwraj: C'za.r111e, dziś biale, i na· 
odwrót). Wymiana handlowa 

pom;ędzy Rumunią a Czechosłowacią Dlatego pełnoprawnym obywatelem i 
budowniczym Polski jest tylko ten, któ­
ry oddaje jej pełny wkład swojej pracy 
i swoich zdolności. Innych rang społe· 
cznych w nowej Polsce - nie chcemy i 
nie uznajemy. 

~ 

Praca jest fundamentem naszej przy· 
szłości I gwarancją naszej demokracji, 
swobód, równości ludzkiej opartej na 
zasadzie Wartości społecznej. Ja,k rów­
nocześrnie i rnaodwrót: na,sza demokra­
cja jest gwarantką uznania i wyróżnie· 
nia wszelkiej uczciwej - me wspólnego 
z paoożybnidwem, efektownym spry· 
oiia1rstwem i konliunkturałnością paliły· 
cmą nie ma1ją<:ej - pracy każdego oby· 
wa tel a. 

• • • 
Kopalnie, fabryki, zakłady, .instytucje 

- dónoszą o przekroczeniu planu pro­
dukcji na rok bieżący. Jak z,a~. j.ak 
dotąd, na czele idzie ćwierć milionowa 
armia niezaWodnych górników. W go· 
drzinach wieczornych dinia 20 bm., rów· 
oocześn~e i, depeszą do Prez)'(lienł1a R.P. 
o pełnej~ dailsrej · gotowości górników do 
wytężonej pracy przy wykonaniu Pla1nu 
Trzyletni1ego - dow1iedzd1ał się kraj ca· 
ły, że wydobycie węgla kamiennego w 
kopalniach po!skkh osiągnęło w roku 
bieżącym 57.509.000 ton. W ten sposób 
państwowy plan produkcyjny na roik 
1947 został wykollJany przedterminowo. 
Dz1eń wcześniiej dokonano otwaTda 

H1n1i1 wysokiego na1pięcia łączącej okręgi 
przemysłowe Sląska i Lodz.i - zgodnie 
z terminem przewid:zli:anym, przy czym 
z ust min. H. Minca padły m. In. nastę· 
pujące słowa: •• K~y zja·wiły silę w na· 
szej prasie pierwsze wi.a<lomości o za· 
mierzonej budowie Hnat najwyższych 
naipiięć. zagraindicą śmiano się z nas tro· 
chę. Dziś my się trochę śmiejemy". 

Oto są osiągnięda, których nikt na 
świecie zakwest'ionow1ać nam ; odebrać 
nie jest w stanie, oto są prognootyki, z 
1którymi wkraczamy w rok nowy. 

(H. Or.) 

W dniu 23. grudnia podpisany został 

rumuńsko-czechoslowarki układ handlo 
wy na okres roczny. Układ przewiduje, 
te Rumnuia dostarczy Czechosłowacji 
250 tysięcy ton kukurydzy, 5 tysięcy 

ton nasion oleistych, 6 tysięcy ton wina. 
15 tysięcy ton owoców i jarzyn, oraz I 
pewna ilość artykułów chemicznych. 

Najsard~czniqjsza życzania świqtfJczna 

zaciekłej i opętańczej walce z nowym 
porządkiem świata, wypisał na swych 
sztandara~h - rzeczywi«ty władca świate 
ginącego - kapitalizm. 
Była to lekcja potw•:>rna, ale w tym jed· 

nym sensie skuteczna. Pozwoliła nam zo­
baczyf, że puemoc, wyzysk, nies11rawie· 
dliwość społeczna gotowe wszelkich użl 
haseł, i we wszelkie stroić się pióra, lama 
wszystkie prawa ludzkie, zdeptać i znis: 
czyć człowieka, jego godność, zdeptać ku~ 
turę i wszystko co żyje, w morzu kn­
i szaleńczego bestialstwa zatopić, - li 
choć o dzień jeden swoją własną agonifj 
przedłużyć. „Zginiemy - ale wrogowie 
wraz z nami!" - ryczał niegdyś krwawy 
opętaniec w Berlinie. „Zgiciemy, ale wraz 
z nami świat cały!" - woła kapitał. 
Bądźmy spokojni. Minął tamten, miną 

i jego. rodziciele i pogrobowcy. Ponad 
niesytych chciwców, ponad drapieżn~ 
bestie rośnie w siły Człowiek. Wolna, 
braterstwie wszystkich ludzi równa, od 
rzucająca stare formy i budująca nowe, 
pokojowe i sprawiedliwe życie - Ludz· 
irnść-

!ASSWW'* .„ 
Wzrost dobrobytu 

mas pracujących w ZSRR 
Po zniesieniu racjicmowanila I wipirowa 

dzeniu nowej waluty, Qlbywatele radzi 
cy zaopatrują s1ę bez ogranfczeń w. 
wszelkie potrzebne im artykuły, których 
Jest pod <lostatkiem w sklepach i maga· 
zynach. 

Po piętnastym grudnia zo.stało ohar­
tych b!i.s.ko trzynaście tysięcy nowych 
sklepów, których zadaniem j't!5t ooołuże 
n1e wzmożonego ruchu. 

P.tan rozszerrenJa słecf handlowej ZIO" 
sta,ł ca~.kowicle wypełnfony w Fed~racj 
Rosyjskiej,, na Ukrainie, w Kazaiehstani 
; innych republikach. W ciągiu ostatnich 
18·tu miesięcy, na terenie ZSRR otwo 
rzono łącznie I OO tysięcy nowych skle 
pów. W miasfac.fi więc ruch ha;ndlowy 
sto! Olbecnie na poziom ie przed wo jen 
nym. 

Sama ł.·1oskwa pos.iada obecnie tysłą 
sklepów Więcej, · niż w roku I 939. W cią 
gu osta.tnfiic:h piędru mie.się<:y w F€deracj 
Rorsyjskiej zostało zatrudnionych 31.50' 
wykwa,Ji~i'lwwany.ch sprzedawców sk1( 
powyoh i kelnerów. ZniesJ.enie racjon( 
wa'l'!ia chJ.e:ba nie naip.otyka na żadne trud 
nośd, ponieważ przemy&ł piekarski }est 
dobrze przygotowany. Tysiące nowych 
pieikarń otworzono ostatnio w całym 
Związ.ku Radziookim. 

W skt.eipach mois.ki1eW1Skliich znajd·. 
się obecnie wielkie i:lości owoców pie1 
szego ga1unkiu, sprowadzanych z Ka'll 
zu l Azji Centralnej. W tym roku zibi10r 
herbaty i Jarzyn są z1naczniie lepsze, ni~ 
w roku ubiegłym. Już w końcu 11stona· 
da, llość jarzyn zmagazynowa.nych była 
wJeJo,krotnie wyższa, ni,ż w roku 1946. 

Produkcja cukru podWoiła się w po 
równaniu z rokiem ubiegłym, a produk 
ej.a wę<lili1n, kiiełba.s w roku 1948 
wyższy o 33 procent poziom tego 
ny. Obe<:niiie w za.kładach przetwórc, 
w Moskwie wyrabianych jiest około t 
rozmaitych gatunków wędlin. 

W Lamian za to Czechosłowacja do· składa Sw:ym Cz»telnikom • 
starczy Rumunii 45 tysięcy ton koksu. Z Moskwy donoszą, że wymian 
7 tysięcy ton rur statowych, 300 tysięcy Radakcja „Exprassu llustrowanono" rych rubli na nowe została już w 
pługów i innych narzędzi rolniczych o.

1 

:7 dzie ukończona na terenie całego 
~az pewna ilość maszyn. ku Radzi~kiego. Akcja wymiany 

Boże Narodzenie 194'! ty odbywa się jeszcze tylko w naj 
Układ wchodzi w życie z dniem 1-go I dziej odległych punktach kraju i Z<· 

dv~cl! W~ro~~ ~------------------------------~ n~wk~keuk~a~~ 
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, . 
na sw1ęla 

Nie wszyscy jeszcze przygotowali 11lę do 
•wiąt I nle szyscy wiedzą, Jak się urządzić, 
aby święta minęły nam jak najlepiej i jak naj­
milej. N~ od rzeczy niięc będzie udzielić OCtl­
łowi Czy1elników następujących rad I wskazó­
wek. 

Dobry obyczaj każe obdzielać się wzajem­
nie podarunkami. Przed udaniem sic: do skle­
pu, należy się zastanowić, co komu kupić na 
„Gwiazdl~ę", Mamy Ucznych przyjaciół I jesz­
cze więcej„. nieprzyjaciół. Tym ostatnim na 
leży sprawić prezt>nty najkosztowniejsze, aby 
P<:ldi z zazdro~ci, że nam się tak dobrze powo­
cl;r.ł. Zaś wybierając podarunki dla ~zych 
przyjaciół, starajmy się kupować jakieś drob­
nostki, gdyż tylko „małe podarki robią wiei· 
kich przyjaciół". 

Luilzie mają poza tym zwyczaj składania 
1Sobie wizyt świątecznych. W związku t t:vm 
nilłeży przygotować odpowiednie zapa.liy żyw­
ności i napojów, łdyż goicie pr~wa~nie nie 
grzeszą, brakiem apetytu. 

Zasadniczo gospodarna pani domu powinna 
góry wyliczyć, ile czego tneba, bo prr;eclf"J; 
a.domo, kogo się zaprosiło. Niestety jednak 

wszelkie rachuby przeważnie zawodz11;, bo UO. 
za 1to:;ćml za.proszonymi, często pn:ychł>d7'.ą 
także nieproszeni, czyli t. zw. pospolicie łn­
-ruzi. 

Ale znane przysłowie powiada: „Gość w 
d<>m, Bóg w dom". Więc chociaż wzbiera w 
nas złość, trzeba. przywołać na twan jedt<n 11: 

najmilszych Wimiechów i 11zeroklm gesłt<m za­
prosić przybyłych dAI stołu. 

Ugaszczamy ich według" innego staropol11kie 
ro przysłowia: „Czem chata bocata, tym ra­
tla". Wyjmujemy więc ze spiżarni przygotowa 

e zawczasu (na wszelki wypadek) zapasy, 
ak bochenek chleba kartkowego, dwie 11u11z­
i konserw końskich oraz pn:ydziałow.ą niar­
ar:vnę. Stawiamy to wszystko na stole, pani 

domu znowu uśmiecha się I wypowiada nas­
tępującą, wyuczomł na pamięć 1enteneję pod 
adresem Aprowizacji: 
; - Takie to teraz przydziały da.Ją ludziom 
na kartki! 

Pozostałe za§ specjały, jak ryba w galare­
cie, pieczony indyk, ciasto z makiem i inne fry 
<tasy, chowamy tkrzętnle dla zaproszonych &'OŚ 
I, od których 1podziewamy się prezentu. 

J eżell nieproszeni roście, mimo wszy~tke 
aJll, trochę taktu - nie powinni się krzywić, 

Ir.cz z apetytem spałaszować ehleb z marga.ry 
nlł I koqserwaml końskimi w myśl przysfo­
wia: „Darowanemu koniowi w zęby się nie za­
Iąda". 

BOŻE NARO ZENIE 
Tradycje i zwycza!e świq'leczne przetrwały do dnia dzisiejszego 

Ze wszystkich świąt, najradośni~jsze Polski z zachodu, stosunkowo nie tak daw­
i obchodzone najbardziej uroczyście są nu. Za to niepamiętn.ych czasów sięga zwy· 
Święta Bożego Narodzenia. czaj kładzenia pod obrus ua stole wigilij­

Hucznie obchodzi je cały świat chrześci- nym siana. A „Turoń" jest pozostałością 
jański, a ~uż chyba najpiękniej święcimy jeszc-ie czasów uogańskich. 
je w Polsce. Również tradycyjne jest „menu" wle-

Bo święta te są nie tylko wielkim świę- czoru wigilijnego, składające się z mnó­
tem trad,ycyjnym, !tle i rodzinnym. W dniu sh>1ra potraw z grzybową zupą, rybami i 
tym gromadzą się przy stole wlgilijnym „ml'!kiełkami" na czele. 
członkowie rod-iiny, których rozproszył los Na wsi w ten wieczór wigilijny nie tyl­
i łamiąc się opłatkiem życzą sobie wszyst· ko ludzie korzystają z lepszego jadła. 
kiego najlepszego. Skrzętna gospodyni zanosi resztki ze stołu 

Dziś, wobec ułatwionej komunikacji, wigilijnego do stajni i do obory. Albo· 
kiedy jeździmy pociągami, autami, samo- wiem wierzy, że konie i krowy, które 
lotami, sprawa jest uproszczona dla ko· spożyły to jadło chować się będą dobrze 
goś, kto np. mieszkając w Gdyni chciałby przez cały rok. 
przyjechać na Swięła do rodziny w Ło- J~st jes~cze wiele innych t~adycji i prze 
dzi. Ale kiedyś, kiedy podróżny miał do I sądow związanych z tym dmem. 
dyspozycji tylko konia i sanie, trzeba było , • Utarł się zwycza~, .i~ ilość osó~ zasiada: 
przełamać niemałe trudności, by wśród Jąca przy stole w1gd11nym powmna hyc 
śniehwch zamieci, a często wśród wycia parzysbl. 

otrzymywał przez cały rok. Tak same 
każde powodzenie i niepvwodzenie tego 
dnia powtarzać się będzie w ciągu całego 
roku. I z tej właśnie racji każda rodzina 
wysila się na najobfitszą wieczerzę, ażeby 
zapewnić sobie dostatek na cały rok. 

Ale są to przesądy I zwyczaje nie 
wseystkim znane i nie przez wszysikich 
uznawane. Dzisiaj, do najpiękniejszych 
zwyczajów należy zdobienie choinki koloR 
rowymi cackami, łakociami, „anielskimi 
włosami" i innymi świecidełkami. 

Potem za.pala się świeczki 1 rozpoczyna 
się właściwe misterium wigilii: dzielenie 
się opłatkiem, upominkami i darowywanie 
sobie wzajemnych ura.7„ a oczy dzieci pa'" 
trzą z zachwytem na jasną iluminację, ja• 
ką '}łonie drzewko. 

Potem jeszcie, kto§ zaintonuje kolędę. 
A je .~zcze raz warto przypomnieć, :ie żaR 
den naród chrześcijański nie ma tak pięk· 
nych i melodyiJJtych kolęd jak my Pola<:y. 

zgłodniałych wilków przebyć trasę wielu Uważa się za zły znak, jeśli pierwsza 
mil, 2.Żeby w wieczór wigilijny paść do nóg obca osoba. która pojawi się w dniu wigi· 
staremu oicu i z drżącej ręki matki przyjąć lijnym w domu jest kobietą. Co przezor· Są one tak piękne, :ie kiedy w roku 1940 
opłatek i błogosławieństwc... niej. i !'>tara ja się 7apewnić sobie jak naj- żołnierze polscy śpiewali je w kościołach 

Z tych właśnie czasów datuje się wiele wcześniejszą wizytę młodych męiczyzn, co angielskich, zimnokrwiści Anglicy oszaleli 
naip:ęfo,;eiszych zwyczaJÓW i bardzo wiele m~ wrói:yć ll<)m,vślność na cały rok. formalnie na tym punkcie. I księgarze an­
kolęd, które wzruszają nas dzisiaj swoją I Nie wolno w dniu wigilii wynosie z d,o• gielscy, którzy je wy~ali, zarobili fortuny 
rzewną prostotą. mu śmieci. Tl7..ebi:. je spalić, a1bo urnnąć , na kolędach 5piewanycb przed wiekami 

Zwyczaj zdobienia bożego drzewka jest z domu dopiero nazajutrz. Jeśli ktoś otrzy- w polskich kmiecych chatach. 
h'adycją starą, która przyszła jednak do mal pieniądze w dnis wi1?ilii ' b<;dzie je Jest jeszcze jedna osobliwość wigilijne-
""'"""'„'""'"'''""' '"""„""lł"'"'t111u111 '"'*'".„„ ..... „.„„„„„„,„.„,„„„„„, .. „11.„.„„„1111nun1:1'„„„„„.„„„„„„„„„„,,„""" go wieczoru i Swiąt Bożego Narodzenia: 

Intruzi· dłu~o nie będą. sieozieli. Zjedzą choince. Część obywateli, nie mająca żadnych pasterka, to znacey msza święta, jaką 
wszystko do ostatniefo o.krucha. i szybko wsta odznaczeń, ani wawrzynów, jest w nielada. o północy odprawia się w kościołach. Ale 
ną od stołu, aby udać się dalej, do innych kłopocie, nie wiedząc, co powiesić na swym chociilź l w miastach pan.uje radony l ,,O· 
znajomych. drzewku. z braku świeczek możn:t świecić dniosły przy tym nastr6j, pasterki miej-

WyWolu.iemy wfęc trzeci uprzejmy uśmiech dobrym przykładem lub wyszarzałym ubra- skie nie mogą równać się pasterkom na 
I żegnamy ich konwencj~nalnym pytaniem w niem. wsi. 
formie przeczenia: Według starego zwyczaju należy pod obrus Jest w nich specyficzny koloryt, a na-

- Państwo nie przyjdziecie jeszcze kiedyś wigilijny kłaść siano. Najlepiej byłoby w tej wet mistyka. 
do nas? sprawie zwrócle się do Londynu i poprosić o Na ogromnym niebie łwiec1t rwJ.azdy, 

Dawniej Judzie, w obawie nieproszonych słano, które młócono tam przez dłuższy czas Poważnie dzwonili kościelne dzwony, 
gości, urządzali się inaczej. Wywieszali na na konferencji. Ponieważ jednak rada ta Jest a metalicznie odpowiadają im małe dzwo• 
drzwiach tabliczkę z napisem~ „Uwaga, choro- już spóźniona - każdy musi się urz.i,dzić, jak neczki sań. 
ba zakaźna" sami zaś pakowali walizki l wy- potrafi. W każdym razie nie należy zwracać 
Jeżdżali do Za.kopanego. się po siano do znajomych wysokich urzi:dnl- Sk~ypią płozy po białym śniegu. Gdzł~ 

Dzisiaj Jest to niemożliwe (z braku gotówki ków, bo mogą nas źle zrozumieć. z daleka między opłotkami migoce obno-
na tak kosztowną eskapadę) oraz nlewskaza- A w ogóle - nie trzeba się niczym zbytnio swna przez kolędni}ców „Gwiazda Bet-

leemsJca", a tysięcmy tłum Intonuje eta­ne. W mieście panuje głód mieszkaniowy, -A przejmować. Po to Sił •wlęta, abyśmy się rado r<>p<>lslu\ kolędę: 
nuż ktoś bez dachu nad głową, zobaczywszy wali. Jeżeli zaś ktoś naprawdę boi się rości -
taką kartkę nie ulęknie się nawet stu tyfu- I na to jest rada. W obydwa dni świąt sami „Bóg się rodzi moc truchleje.w" 
sów, lecz natychmiast zajmie opróżnione mie- składajmy wizyty znajomym. Ńiech oni się Piękne, bardzo piękne są Swięta Bołego 
szkanie. martwiąI Narodzenia w Polsce i jego tradycje.. 

Nie naleiy td zapominać o tradycyjnej • Addy. I M. J. 

I 
Joanna także nfe wanała sfę ant przez I Strasz.nie jelSłtem głodny . na~snl 

W
• e •i• e chwilę nad wyIJ:orem prezentu gwia~- Czy plerwsza gw~azdka jui -świecll?. 

leczo, r w1g1 IJftY kowego dla męza. Jedyny jego ,Jkler Podszedł do okna. Na g.rainatowym 
not'~, Jak ~azywaH sltaro~wiieck~, zkily niiebie, drg-aa sireibrny maleńkb ipunkclk. 

Joanna i Ryszard byli młodym, prze· ł 'ich , . k . r w zegarek, ktory Ryszard dostał od swe· Już Jest' - spojrzeli na siebie serde· 
Cięt1t1ym małżeństwem jakie 51potkać t? ~), z~~t~no·!~aiaJa I ozry . go <liziatka, koniecznie wymagał uzu· czni.e. . 

k d . , ' se zr . nt .~ Y .r !fle. . pełnienia w postad dewizki. R\J\<:'za>rd zauwa1iył n~crle. 
oina wszędzie, w aż ym m1escie i w !?a1nna lubr!a pasJam1 .cyrk, ~ięc c~o Dewizkę faką właśnie, s.kromkią, a J~ ......, 

,ażdym kraj.u nia niedzielnej wycieczce dz1lt <lo cyrk~1. ~yszard (Jak kaz<ly męz- elegancką pragnęła podarować Ryszar· Czemu zaslond.łaś sobie Wł<lSy?" 
a miastem, a w sobo,tę wieczorem w czyzna) uw1elb1ał z,awody spof'towe, d • „ ,· . w·""-·lt·J··ny . 'Z<l·ba~zyc' Z tajemniczym uśm1echem podprow,a . . . . l' . bo. · OWI W w1eczor 1115°1 I '- d '! <f t i"k irvv1 h · k • k 1me. więc e, moc1ono<Y.va ·11 się o Jie meczarm ·e.cr 1 n·""n r ..1- .~ny W" rok zt a go o s o I' a 'Y""' om ą 1 po a· 

"łk k' . k . , . J .,..o Z{ Ul 1-viuy, a'll-\A:) „ . I m ł d ł_,,,,..-1.0 Joanna nie byla a1ni ladniejsz,a, a1nii p1 ans. im1, rozgryw amJ o przerozne Ale cena prezentu w żaooym wyipad· za. a a· e pu e "'"'U\ . 
grab.niejsza niż in.na dwudz.i.est<lkilku· 1puchai:y i t.p. . , . • . ku nie mieściła się w ramaich ich bud· To dla ciebie! - otworzy.l pu-ddk<5 i 
~nia kobieta o świieiej twarzyczce, B~'11. na.p'.raw<lę szczęsl1wi, me 1zas~a· żetu. To też, po dfo ich rozmyśla- w.patrzył slę w lś.niącą d,ewiizkę osłupi.a· 
zarych oczach i smukłej sylwetce. Je- n.a~iaJąc siię _zr·esztą_ nad t_Ym. tra,.;htją~ niach, .Joanna z<lobyła s~ na gest hero- lym wzrokiem. Po chwiH szybkim :ru· 
yny~zczegół, który mógł rmdć się w s1teib1~ nawz~j~m z zartobhwym humo iczny. Heroicamy, dlatego, że Wiedziała. chem zdjął kunsztowny zawój z głowy 

zy o'hserwaforowi, to były jej prze- rem 1 czuło.setą. . . . , . , _ ii gG<lząc si:ę na prop>0zycjię pewnego Joainny. Odcięte włosy spłynęły na ra· 
icz.ne, jasrn~. niesłychanie gęste i dłu- Al~ o<l kilku tygodrn J•ak1s c1en prze przedsiębiorstwa zabawek i sprzedając miollla. 
'e wlooy, których up'inani-e sprawi'ało sfairuał cwło, zawsze ta,k p<>godnego swe wart·:ocze na włosy dla ialek _ po· Jakaś ty la<lna - zaW<lłał lmpulsyw· 

l'ej zawsze wie!e kłopotu. Ryszard.a,. a Joa~a, V:'bre:v swern~ zbywa się S\Vf)jej największej ozdoby. I1'ie, ale za.raz spoważn'ia.ł. 
Ryszalf<l? Raczej rnoinaiby ~o nazwać usposobienn:u, zamysl ała. sr~ m z tego. ru Ale przecież teraz wszysti<'e kobiety JoasilU, co to· ma znaczyć - za· 

brzydkim gdyby nie to, że uśmiech jego z owego 11 z . rozta.rgme1J11em odipow.va- mają krótko obcii,;te wli0w - pcdesza· pytał surowo. 
był tak miły i młodzieńczy, a spojrzenie dała na _pyta?ia. , „ !a się - Rysz.ard się przyzwyczai, wło- Opowiedziała mu szeptem hiistorię ae 
szczNych o.cz11 śwfad-czyło o wyjątko· . ~owód. tej ~miany był .dosc -pr?.sty. sy odro.S<ną, a przyn~ jmniej te phm~ądze wizki. Milczał chw,tlę., Jl()t-em wyciąg· 
w j dobroci serca iii iprawości1 chlarak Zb!;zalo się !3°ze ~aro~·ze~te, „G~a~d- umożliwią mr kUJpieniie mu tego, o czym nął z kieszeni jaką·ś paczkę. 

l. 2a. • . na
1 

k~o~ą c~~sz~l!ł s~\ ~boj~ ~< dawno marzy. Zresz~ą. cóiby to była za Oczom Joanny ukazały się :piękne 
ed:nak, opis tej pary nie byłby całik<>· '~ieci, a e , tom s anta a t<: 0 gę - ioirna ze rrmiie, gdyibym nie poświęc:i:ła szyldbetowe gr?:ebienie. Teraz na .nią 
>'· gdybyśmy pominęli jied.ną, wsipót· kich duman. . . . . . swojej babskfoj próżności dll.a Rysia! przyszła kolej za1pyta·ć ze zdumieniem„ 

ą a1a obojga, bardzo charakkrystycz· Ry~za~d w1edzi.ał c.o naiwięc~j. ucie· I choć trochę jej było smutno, jednak Rys.iu, skąd wziąłeś tyle pimiiędzy? 
ią cechę. szyłoby. zo~ę. Kiooys, zauw~zylt na w dzień wigiPi, małe pudełeczko leżało No właś.ni:e ten zegarek. .. mruknął. 

wystawie j~.ego z el;eganc1hch :"kl~- pod chO'iinką, Joainna czekała na przyj-
Joann:i, mimo trzy lata już trwające- pow gal~teryinych, , piękne grzebienie ście męża w ja.kimś fantazyjl!lym zawo- Zapanowało milczenie. Nagle z ust 

go malżeń1;twa., uważała Rysz.arda za do włooow z prawdziwego szyldkretu. ju nia gl<lwie. Joainny wydobył się jail<.iś stłumiony 
najwspanialszego, najpiękniejszego i Joan.na w~tc.hnęła. wtedy cichutko, ale Zwolni·la się z biura na ten dzi.eń, aby dźwięk. 
iajmi!szego mężczyznę na świiede, Ry· zaraz rozesmiafa się: mieć czas przygofować wszystko, Ry- Czego płaczesz? - zawołał nies.po· 
zard zaś, gdyby mu ktoś powiedział, ie - Zachciało mi się przez chwilę mieć szard miał przyj"ść później. Za1n.adł kojn1e. - Sprzedałem ten zegarek, bo i 

gdzieś ładni'eJisza, wrabnie3'sza i t' tatK b ł z du· · 1· wygo<l ..1~ n _,, " " tyle pieniędzy, żeby jie móc kupić. Przy- mrok. Joanna włożyła swoją najładniej Y a zy 1 n e iny \Jl) ooz--· 
i-ej urocza kohida nii jego fona, najmn~ej te okropne włosy trzymałyby szą sukiienkę, jeszcz·e raz zlusitrowała ll'i'a. Kuipię sobie iinny. A wiedział.em, 
em rycer 51kich przodków wyzwał- się jako tako n.a głowie! - I takie ład· ciokładnie- mie.szkanie, poprawiła na•kry· że te grzebienie tak ci siię potdlQ1bały ... 

_o chyba na ,,ude.ptaną z.ie.mię". tylko t~ra t wł""' ~ ne, prawda? c1a na śnieżno białym obrusie r za.nl\lcila ' "'' z, e voy.„ 
(0rhali się ogromni•e, choć miłość ta Twoje włooy? - Prześliczne! - za· kolędę. Ja nie płaczę - WY'krzt•usila - tylko 

przypominata niczym łzawych, sein- pewnił żarliwie. Jakże lubiła Boże Naro<lizeniie! Biały to jest takie śmieszne ..• 
ncntalnych powiieści. Joa·nina nie by· Ach I1'ie! Myślałam o tym szydkre-· śnieg za oknami, kolorową choinkę, tęs· Smiejąc się i płacząc rziucifa s~ę w je· 

zupdnie_ w .stylu bo:hat,erok o;vyc~ <;ie... kną, a czasem skoczną melodię kolęd i go ramiona. - . 
vatych ftlmow ~rnnych, ktorym1 Upłynęły od tego czasu chyba ze trzy tę chwilę wzrnszooia, gdy składamy ży· Na.turaln.ie, że wbie kupiSJZ nowy re· 
rzy producenci hollywoodz<:y rr:estliąoe .. Nigdy już nie wsp<>mina.li o czenia kochanym ooo bom, gdy wręcza· garek, a grzebienie są piękne - 1 nawet 

nęliby zalać świat. tym, ale teraz ... święta.„ I my im podarunki, symbole naszych do krótkich włosów też s!ę nadają.„ 
•i<;zard zaś nie nadawał się wogóle I Ryszard myślał i myś~ał, aż dwa dni uczuć i• pami·ęci... Więc C<l jest tak1eg0 śmiiesz·nego? 
adn·ego „bohat·era" - był zbyt pro· przed wigilią odzy5kał hurn<lr. Spoglą- Usłyszała szybki·e kroki, do' pokoju zapyta.I - jiui także się śmi<ejąc. 

cy, zbyt p,rzedętny. Radowali się każ· dał na żonę i uśmi.ec.hał sie z za<lowole· wpadł z.dyst:za.ny, _ roześmiany Ryszard. No to, że się tak kochamy!.., 
dy1111; 11>rzej'.awem wsipól!nego 1iyc.ia, cie· niem. C!:hwycił ją wpół i okrecił wokoło. 1fea. 
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P RZ Y 6 O D Y W I CK A i- W A CK A 

r 
„Hej kolęda, <leska WICEI~: ZO•bacz ę oo dostałem„. WICEK: Teraz złóżmy życz·ern1a 

- Wir:ek z Wackiem mi~zka! 
Zawsze żyją razem 

krawat! Niech cię uściskam! 
WACEK: - A ja - fajkę! Daj pyska 

za te.n prezent, Wiciu! 

nas.zym Czytelnikom: sto lat! 
W A CEK: - N a jliepsz ego! A czego 

braknie, to sobie kupcie! Bez kłótni, urazy. 
Hej kol~da, kolęda!" 

Pasterka w kościołach 
Dziś, w wlgilóę Bożego- Narodzenia, od­

prawiona zostanie o północy Pasterka we 
wszystkich kościołach łót;zkich. 

Nabożeństwo odprawione przez Ks. Płk. 
L~wrynowicza w kościele Garnizonowym 
przy ul. Piotrkinvskiej 2 transmitowane bę­
dzie dla kraju i zagranicy przez rozgłośnię 
łódzką na falach 395,8 m., oraz na falach 
krótkich 4:P,06 m. Transmisji tej będą mo· 
gli słuchać m. in. Polacy zam\eszkali w 
AmeQ·ce, gdyż według czasu amerykań· 

skiego nabożeństwo nadawane będzie przez 
naszą rozgłośnię o godz. 6-ej wieczór, 
a więc wtedy, kiedy nasi Radacy za Ocea· 
,.,~m odpoczywają po pracy w domu. (s) 

Dar Wo~ewody Szymanka 
Wojewoda ł,ódzki Piotr Szymaneik za 

miast życzeil świątecznych i noworo<'.z· 
nvch skiada c1iirr\ na Chl<J1p:kie Towa­
rzystwo Przyj=lciól Dzieei I .OOO, na R()­
botnicze fowarzy5two Przyjadół Dzieci 
1.000 zł. i na Łódzką Rodzrinę Ra<lfową 
I.OOO zł. 

Muzeum zbrodni 
h · trerowsłt'ch 

Dnia !8 stycznia 1948 r. nastąpi w 
Lodzi otwarcie M.uzeum zbrodni hitle­
rowskich, które znajduje się na te­
renie b. więzienia w Radogoszczu. 
Data otwarcia muzeum zbiega się z 
trzecią rocznicą zbrodniczego podpale­
nia więzienia radogoskiego przez opr a w 
ców hitlerowskich. 

Eksponaty muz,eum stano\vią m. 
in. dokumenty Komisji do badań zbro<l 
ni hitlerowskich oraz akty z rozpraw, 
które odbyły się w sądach ~rzeciwko 
kierownikom i funkcjonariuszom b. wię 
zienia w Radogoszczu, a m. in. akty 
z rozpraw Peltzhausena. 
Mużeum powstanie z inicjatywy od· 

dzialu Zw. b. Więźniów Hitlcro\vskich 
Więzień i Obozów Koncentracyjnych. 

Urzęd.0111anie koń czy się dzrś o godlinie 12-ei w połu~11ie. 
Na mieście - gorączka, ruch, pod· przed południem, zaś listy doręczone bę, Lel~arze don;owi _zobowi ązani ~ą- załat· 

niecenie. Zupełnie jakby puszczono film dą adresatom tylko jeden raz. \'.'ie wszystkie \\ 1zyty do obło~me cho­
w przyspieszonym tempie. Przechodnie SKLEPY i inne miejsca zawodowej rych, zgłoszone przed godzmą 11-tą 
już nie chodzą, lecz niemal biegną we sprzedaży mogą być otwarte dziś, w dnia dzisiejszego: 
wszystkich kierunkach. potrącając się Wigilię, do godz. 6-ej wieczór. Jutro i Czynne natomiast bez przerw~ _bę~ą 
wzajemnie. Mimo, że pełne mają ręce pojutrze sklepy będą zamknięte. zarówno dziś, jak i w obydwa dm swią-
najrozmaitszych paczek I paczuszek - KINA I TEATRY nie grają dziś. Ju, tec:zne POGOTOWIA RATUNKOWE. 
niezmordowanie odwiedzają sklep za tro, w pierwszy dzień świąt teatry rów położnicze i chorobowe. . 
sklepem. nież nie będą czynne, natomiast w ki- Na dzisiejszą noc oraz na dwie na· 

Pełno jest takie na dworcach kolejo- nach wyświetlane będą normalne seanse stępne ustanowiono następujące DYZU 
wych. Dużo ludzi przyjeżdża, jeszcze Pojutrze w drugi dzie6 świąt będziemy\ RY APTEK: 
więcej wyjeżdża na święta z miasta. mogli udać się do kina i do teatru. W Wigilię dyżurują a~teki: Bar.tos_zew 
Ożywiony ruch panuje także w mle· TRAMWAJE MłEJSł(IE kursować bę skiego (Piotrkowska 90), Czy1~sk1cgn 

szkaniach, gdzie panie domu robią ostał dą dziś normalnie do godz. 18.30. O (Rokicir1ska .53). Dancerowej (ZgiNsl'a 
nie przyg-otowania do uczty wigilijnej, tej porze wozy zaczną zjeżdżać do re- 63', Rowi!1skiej-Koprow~kiej (Plac Wol­
która rozpocznie się już za klika godzin. miz, ostatni tramwaj znajdzie si'ę w za naści 2), Stanielewicza (Pomorska 91). * jezdni o godz. 20,22. Pierwszego dnia Sinieckiej (Rzgowska 51 ). 

Praca we wszelkich urzędach I lnsty- świąt tramwaje miejskie nie będą kur- W pierwszy dzień świąt: Groszkow 
tucjach państwowych miejskich i in· sowały, drugiego - tak jak w każdą skiego ( 11 Listopa<la 15), Jarzęoowskie­
nych odbywa się dziś tylko do godziny niedzielę. go (Pabianicka 212), Krasińskiej (Jara-
12-ej w południe. O tej porze urzędo· PODMIEJSl(IE TRAMWAJE kursują cza 32), Kona (Pl. Kościelny 8), l.usz­
wanie zostaje przerwane na dwa dni - dziś do godziny 6-ej po południu. a od czewskiej (Główna 50), Raczy11skiegn 
aż do soboty. tej godzi,ny w rzadszych Qd.stępach cza· (Kątna 54), Rytla (Kopernika 26), Wag. 

POCZT A czynna jest dzisiaj norm al- su. nera (Piotrkowska 67). 
nie. P-rzyjmow:rne są tak jak zwykle j Dojazdówki będą kursDwaly również W drugi dziefl świąt: Antoniewicza 
przesyłki polec ~ne, paczki, przekazy w pierwszy i drugi dzień świąt, jednak- (Sz. Pabianicka 56), Danieleckiego (Piotr 
pieniężne itd. Listy doręczone zostaną I źe we<lług rozkładu świątecznego . kowska 127), Górczyckiego (Przejazd 
dziś dwa razy. W pierwszy dzień świąt UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA - 59), Karlina (Piłsudskiego 54), Zającz­
listy nie będą doręczane adresatom, .za wszystkie wydziały, obwody i ambula- kie\\ icza (Zielony Rynek 37), Zagórow 
wyjątkiem depesz i przesyłek pospiesz- toria - kończą pracę dziś o godz. 11-eJ s!dcj (Limanowskiego 37). . 
nych. Nie będzie też •urzędowania na rano, aby wznowić normalne urzędowa Nie myślmy jednak o aptekach, arn o 
poczcie w tym dniu. Natomiast w drugi nie w sobotę rano. Natomiast apteki I pogotowiach, S\\ ięta są po to, aby się 
dzień świąt, tj. w piątek urzędy poczto- pracować będą aż do wykonania bieźą radować, cieszyć, Korzystajmy więc z 
we czynne będą tak jak w każdą nie- cych zamówień z tym, że nie mogą byc nich w pełni. Do pracy dopiero za trzy 
dzielę tj. od godz. 9-ej rano do 11-ej zamknięte przed godz. 5-tą po południu. dni! (S) 

Za 
, 

n s k" prz 
Kto zna 1;- dz ee~ opiecz~~to\vano wczoraj sklep spożywczy w Łodzi. - Wła-

Pols.ki Czerwony Krzyż poszulmje ro dz@ Chronia nas P fZed wyzyskiem §J)~kulantów 
dz.iców, "·zglę<lini•e k1:ewnych następują- ~ 
cych dzieci, które odnal~zione zostały W zwiazku z~ zwiekszonvm ruchem Dopiero po przybyciu na miejisce Milicji I 1nne na(luży<:ia. Cena choinek ustalona 
na terenie Ni.emiec. przedświątecznym, Dclegatu·ra Komisji udało się obezwładnić awan1urującego została jak w:adomo, przez władze, mi· 

Reinsh Greta ur. 21. m. 1942 r. oraz Specjalnej w ł.0dzi przeprQWadziJa wczo Si{! w dal5zym ciągu spekulanta. I mo to jednak O!!ół srrz:edawców nie za· 
Reins Hans·Wi!!iur ur. 25_ VJIT. 194.5 r. raj generalną kontrolę sklepów i targo· V,.:laścldeJa s.klepu ipod si'lną eskortą! stosował się do tego, pobierając za 

wisk miejskich, celem sprawdzenia, czy doprowadzono do KQmisji Specjalnej. drzewka horendalnie wysokie ceny. Za 
Dz.ieci wyżej wyimieinione w.stały adop- Wszyscy kupcy i sprzedający stosują się skąd ipo :sipisa.n~u protokółu. o<ltra1ns.porto średnią cho;nkę żądano wczoraj d>0 800 
towane przez małżo·nków Rdnsh przy- do urzędowych cenników zarządze1·1. waino z miejsca do areszfo. złotych, a za duże po tysiąc kilkaset. 
były do fodzi z Wołynia w 1942 r. W Udział w ko·rtroli tej wzięli wszyscy Sklep Stac:hlewskiego zo.stał oipi-eczę- Ko.ntrolerzy i:nterwoo1imvali w kil[lrn 
s~er~cińcu, w któr)'m. ;b~ly _dzi:d, ~~~y- pn:lcowrnicy Komisji Sp-ecjal11ej. towany, a na drzwiach wywi.eszono na· taildch wypa<lkach z pożądanym skut-
b~~111 rodzi?e. ~ov. i.eclz .. .e'.1 si~~ _ze 0 J"-;ec, Jeden z 11rz<_?d:1ików udat się do sklepu stępujące ogłoszenie: kie1u. 
z.„mął na \\OJn,e, ~ matka _ro.kzas naio· spożywczego Stefana Stach!ewskiego Poza W) ~~~.i w~pomnianymi wykrocz" 
tu w Tempelhof ko.o Berlina. . przy ul. Kopernika 61. Sladlewski był ZA PASKARSTWO niami nie stWicrdzonn poważniejszych 

Holz Ed_ward, lir. rn38_ r. w_ w10sce już karany przez Ko.misję SpPcjalną za PR.ZED SWł\;:TAMr uchyb'.eń. N::iogół, co nakźy stwierdzić 
k?lo Lodzi, s. Zyg1:1unta 1 Man;: Ch~o- uprawianie lichwy. Wczoraj w czasie sklep zamknięty przez Delegaturę z prawdziwym zado\\'o'.eni·em, kupiectwo 
pl~C wstal oonalez1ony na terente Nie· kontrQ]j ur~<;;dnik stwierdził, że nieucz- Komiisi:D Specjalnej w LQdzi łódzkie zaskJ1sowalo się do wyida.nych 
m1ec. . ciwy kupiec nadał nie przestrzega cen, · · zarządzeń o zwalcza.n~u lichwy i speku-

K0walewsk1cgo Aleksandra ur. 1938 które podwyższył samowolnie na rozma I Niechaj będzie to przestrogą dla tych la.cji. • 
~- przez Soool~ws.ką Helenę, przebywa- ·1 ite artykuły. . ~wszystkich, którzy lekceważą sobie Dzisiiaj sklepy mogą być otwarte óo 
Ją.cą w Beyrnc1e. . Stach'.ew~ki był P'o.dchmi·ekmy. Gdy I słuszne zarządzenda władz i pragną na· go<lzi•ny 6 wieczór. 1\by zai{)obiec ewien· 

Wszelkie informacje należy kie;·ować 

1 

urzęd.nik T\omi.;:ji Specjalnej przystąpi! I biić sobie kiiieszenie kosztem ludzi pracy! tualnym nowym prób.rim podb'.jania cen 
d<l Biura In.formacyjnego PCK przy ul. do spisyw;rnia protokołu, kupiec rzucił Część •urzędników udała 6ię na posz· 1 i w dniu dzisiejszym wyruszą na. miast.o 
Piotrkow~kie j 236, pokój 13. się na niego i dotkliwie l!o o"turbował. <:Zei!Ól!Ile tare-01wiska. Tuta i stwier<lzooo grupy k<Jon l,ro'.rr~>'> · (o) 
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adm·nistra(orskazany na 3-miesiecznypobytw oboz e pracy. 
- Nabywcv v1ym,erzono 1 mies!ac pracy w MRlenc;n~P 

chnrvch na kiłę 
Ol'brzymi wysihek bed·z;e diok.onany w 

'rokiu przysZ'lym w dzrred·z1in:e zwailczianta 
chorót> wene.ry;cznyoh. 

Nai.iwlclkrste &J)'!1st-0s:z,enie 'l ohorffl1 wie­
nerycz.nyc:h czyn~ w spQlłeczieństwie 8Yfi„ 
lis. Choroba ta roz•Sz<>rzy'ła sie znacznie 
w okresie wojny i okut>a·ci'i. P ·o.cd.a,gia o-

Dopiero przed ki:lku dnlami zamieścili I wl.afoie gdy nadarzyła sii.ę o<l.powied nej, administrator Pod~órski, za nłedo· nia z,a s.oba giroźnie sktlf'ki spoite•czne, fak 
smy obiszerni~jszy artyluł na h~mat na<l- n.ia okazja (jedno z mieszkań w admini- zwofony handel mieszkaniami, skiero· 01bl'o·ono-, syfilis jest przyczyną od 40 
użyć i wykroczet'1 mieszk:in;,,w:n·h w strowanym przez ni.ego domu miało isię wany został do obozu pracy przymuso~ d·o 50 tys'e•cy po.ro'!lień, na·rodzin dzied 

· todzi, a już ohecinie musimy powrócić opró.żnlć) przedsiębiorczy administrator 

1 

wej na 3 miesieczny pobyt, zaś Lipman n·i-eiy~ych l·uAl też śmi~rci ~ ·pier~v:~ych 
do tego samego tematu. Wszedł w ko.ntakt z ob. Lipmanem. kió- za to samo wy~roczenie - na t mie~iąc l·t~~0<dma~h ptf uro1?.rz·~m11 d·z:<eck~.' ie·sh ro 

Na terenie nasz~-0 mi 1da wvkrvta remu po dłuzszych targach sprzedał swe pobytu w obozie pracy. dz.•oe nieidl()statec1...me wylecz;yili t~ oho-
rostała ostatnh poważna llf~rn miec;;ka I mie~zkanle przy ul. Małej 6, wraz z mcb I Jeszcze raz p::>Wtarzamy i ostrzega-, ro•hę. . . . . • 
niowa, której bol11łerami hvli: arimini· 'lam1, za sumę 400.000 złotych! my: handel mks7kaniami musi ustać Syfl.lts skr~~a zna.cz~·1e w1e'k tvc11~ !'Il-. , · · I O k · · ·· t · d "ed. · ł · ł dzk·e''"O obniza zdolno«ć do p1racy i po-strator domow. ktory sprz<>•!:tł 111 ~"~ka- I omninacp e1 ow: z.•a Y !Silę . a- raz na zawsze. a kto brdzie się dopusz- !wo·dttje' strn~ w'elu d;li PTac 
nie, oraz oby Wat<:>!, który .ie od niego dze. kwat:runkowe, k~ore naty~hmiaist . , · _ .. , · . Y· 
„kupił". z.~w1adom1ly o wszystk11m Kom1s1ę Spe- cz~ł wykr~czcn ~a t~m tle, kar~ny bę M1n·st~,rSl!fw;> Zdmwwa zmi·erzia do o­

CJ<ilną. a ta zaitrzymała obydwu pa1nów. dzte tak, Jak ka;··dy mny szkodnik spo· P<an<>w:::·n1a tel coorobv l do sp<>łecznego Adimin~strator nazywa ~ię Kaz1mi<rrz 
Podg6rskl, mił'szl<a przy ul M:iłej 6 i 
zarządza aż 19 domami w L"<lzi. 
P~górski, z?awa!obv się .. mają_c tak I 

powaz.ne obow1~zki na glow~e. me bę­
dzie mi;ił cza"-U na inne snrawy. 

Okaza:lo się Jl"d·nak imrzej. Admini­
strator poc;tanowił snrzedać swe miesz­
kanie. a sam chciał or7eprC1\\'adzić się 
do innego. Jako administrator o-r;e'lt'l­
wał się przeció najlepiej, gdzie się zwal 
n!a jakiś lokat 

Tylko 12 przedstawień od 26.12-1.1 48 r. 

MAnIA CHMURKOWSiiA 

TADEUSZ OLSZA 
ADEUSZ ł.UCZAJ 

ADEUSZ BOCHE~SKI 

w najnows2ym prClgramie satyry, dowcipu 
i piosenki p 

„WIELKJE PRANIE" 

Sala TEATRU LUTNIA Piotrkowslrn 2•J3 
Początek przedstawień godz. 19, 15 w 

niedziele l święta godz, 16,30 i Hl,15. 
Przedsprzedaż w te.atrz<e od godziny 

11-ej, a w święta w kasie. 

Na mocy orzeczenia Komisjii. Specjal- łeczny! (t} !eł unie.!!z~odliw!e,nia przez uczynienie 
- wa ""' coorego nrezarazhwym, co da się UZY• 

Kino „WŁOKNIARZ" !Zawadzk'\ 16) W czwartek. dn 25-Pe;o grudnia premie 
ra Rensacy,inego filmu szpiegowskiego pro­
Q.ukcji anp.ielskiej 

~łrnć dzieki nowoezesnym metodom le­
cr.enla w ohuru 10 - 14 d'fli. J,eczenie to 
prze:prowadzane będzie na ko.szt Pad· 
stwa. 

W rolach głównych: 
OEBORAH KERR 
TREVOR HOWARD 

Produkcja: J. Arthur Rank 
Eksploatacja: Film Polski 

TAJEMNICZY NIEZNAJOMY OFIARY, 
Reżyser: F1tANI( LAUNDER 

Pocz. seansów w niedziele i święta: 13, 20.30. · 
Na dziec.! ()Cfemnfałe zt 500.- (plę~ 

set) ób. S~·r aHna· Kordini, ornz A. S. z 
ulicy Zerornski.ego - zł. 1.000,- (jeden 
tys·ią<:). 

Pocz. seansów w dni r>owsz.: 15,30, 18. 15,30 18 20.30. 
Bilety bezpłatne i passe-partout wa:1.ne od poniedziałku 2fl -~o !(rudnia. 

KINO 
»POLONIA«< 

PIOTRKOWSKA 6'1 

POCZĄTEK SEANSÓW: 
w CZWARTEK 25.12: 
rodz.: 13,30, 16, 18,30, 11. 

POCZĄTEK SEANSÓW: 
w PIĄTEK 26.lZ: 
~odz.: 11, 13,30, 16, lS,30, 21. 

POCZĄTEK SEANSÓW: 

-
w DNI POWSZEDNIE: 
rqch.: 13,30, 18, 18,30, ZL 

w czwartek 25-go grudnia 
PREUIERJI 

NOWEGO FILMU PRODUKCJI POLSKIEJ 

JJA\$~1E łłA\~l' 
Reeyser: EUGENIUSZ CĘKAf,SKI 

W rolach głównych: 

ioFIA PERCZYNSKA 
KAZIMIERZ DEJMEK 
JAN KURNAKOWICZ 

Produkcja: Film Polski 

HANKA BlELICKA 
KAZIMJEltZ PAWŁOWSKI 
LEOPOLD SAł>URSJU 

Bilety bezpłatne I paae-patło•ł ważne ot1 
Pllłtku 2 słycznfa 1948 r. 

" 
K1NO 

>>BALTYK<< 
NARUTOWICZA 20. 

POCZĄTEK SEANSÓW: 
.,,. CZW ARTEK 25.12: 

foda.1 11,lO, 16, 18.30, 11. 

POCZĄTEK SEANSÓW: 
w PIĄTEK 26.12: 

fods.: · u, 13,30, 18, 1s,so. 21. 

POCZt\TEK SEANSÓW: 
w DNI POWSZEDNIE: 
1odz.: 13,30, 16, 18,30, 2L 

- Legitymacja.! - py:taj• i«ółlko. I ruchem, te ntkt tego nie za11.1ważył -­
Kamie i szybko &pełni·ają goiśde 'eh wrzudł do wiaderka z lod~m jakiś mały 

13) rozkazy. zwitek. 
- W porządku! ~ k~ótkiej chwili .,...- Znits.zayć to - rzekł Po cJclm, a 

otrzymują ~m 'R:Wiery. głośno dodał: 
Przy trzeciej loży zatrzyma.U się. Tu - Jesz<:ze raz Cherry 'Brandy! 

nie zadowolilv się skontrolowaniem do· - Słuc·ham - przechodzi dalej kel· 
kunnentów. Portfele dwóch siedzący<:h nerka, unosząc wiaderko i jego tajem· 
tam dżMlt·E>~menów zootaJą zrewkloWl&· rniczy depozyt. 
ne bardzo skrupulatnie, poczym prze· Zaraz potem je<len munduwwiec 
trząśnięto im ki·eszenie. i cywil podchodzą do stolika nr. 7, 

Przy stoliiku sąsiiednim ta sama histo· Młody człowiek wydąga nioobałe 
- Nic mnioe ni·e obchodzą twoje pry- I Muzyka jak gdyby sfa:!'szowała j·e<len ria. Tam również iest coś nie w porz.ą<l· portfol. . 

waitne siprawy! Proszę na-tychmiast za- !a.kt. Wszyscy poruszyJi, się niespokojinie ku. Tamci chwytają go skwapliwie, szpe 
rnienirć mi koniak! i przez moment zastygll w l>eizrnchu. Bla.cJy jak trup sza1tyn, o roz•bkga· rają między papierami: wsaystk() jest 

- Słucham panią! - kelnerka od· - Gestaipo! - od loży do loży, od nych oczach tłumaczy się gęsto, a.te tam w porząd-ku. 
chodzi w milczeniu. ~<tollka do stoli'ka przeledał krótk~ szept. ci potrząsają tyHw głowami. Ale zda.Jeka stojący kelinieir Hubert 

W śla·d za nią b:egną spoj1rzeini<1 nie- - Uwaga! Gestapo! - Pan pójdzie z namn! daje jaikiś tajemniczy mak. 
hieskich ocz1J Heinza, on zaś powi::i<la z A oni stanęli w mHczeniu u drzwi wej Kelneirki, jak gdyby nrlc, przelatują - Pan pcijdzi-e z namd - padają trzy 
wyraźną dezaprobatą: śdowych: czterech umunid11rowainych 'i dalej pizez salę. Są już 'Przyzwyczajone groźne słowa. 

- Rozumiem dioskonal·e jej <>ł:i:i psy- dwóch cywilnych - to znaczy obława do p.o·dobnyrh scen. Gośde usiłują rów· Mio<ly czlowid wzrusza ramionami. 
cl1iczny! Nie powirnnaś być clla t<'J d.ziiew na wielką skalę. ni~ż. oiie zwracać uwa.gi na to co się - Panowie poZW{)llą chyba , że zapła· 
c.zyny taka twarda! A ues.ztą czyż nie Siedzący nieruchomo obnk kasy go- dz1eie. . . _ cę! Proszę paini! Płacę za to „Cherry 
jest to twoja dawna kokżanka szkolna spodarz Hans Wellner zerwał slę na - Proszę, <lJa m~1.1e_ raz J~szcze p~wo! Brandy", które już wypiłem i za to któ· 

-:-- Ona jest P,'J·lką, nie whowiązuJą równe nogi. - wola g!osno _ ~Ql!Ze1.· .._,,.... . re mi1ałem wypić... . 
mnde więc żadnE> di!wn<> kd~że11skie Spokornialv jieigo oczy. Szybko odwró -W te.i chw1l1! - odpowrn~a Hel~na Helena, - która już jest z powrot.~m 
względy! - żachnęła się panna. - Ale dl się od Wiesi Gorkowskiej. którą Olęcka, pr~e<:hodząc ?lxlik. z w1a<lier1nem - inkaisuje pi·eniądze, Ręce jej dir~ą. 
odkąd to ty stałeś się takim zaralonym chciał właśnie zwymyślać ! uśmiechnął lodu, w kbrym mroziła się butełka Sec· - Do widzen'a _ powiada nieznajo-
ohrońcą lego narodu bain<lytów? f'ię do p(ldc.hod1zącego doi'i dżentelmena tu. . my. W asyscie czarnych mundurów, 

Chciał jej co5 0<l1p·owiedzieć, ale ma-1 w cywi.lu. . qdru0o:vo spojrzała n~ swego ulu- doćhodząc do wyj-ścia, raz jeszcze o<ll-
c.hnął tylko ręką i z demonstracyjną. - Ti~i' Hitl"d f',1111.ow1e w jakiej spra b1<{'nca, s1eaząc·~o przy stoliku nr. 7. wrócił s'ę i OOl'>iZUkal wzrokiem kelnerkę. 
grzecznością skk)<;iiwszy c;ię przed Mar- wie? · Miody cz.łow1e,k, tak1 zawsze nornza- I wieik()pariski pogardliwy zniknął z~ 
gą za1prosi1! ją do t:il':ca. I - Szukamy paru p..:Jdejrzany<:h płasz- lanc ki i wielkopaf1ski nie strad! nic ze drzwiami. ' 

Panina Sirobel zacisnęla gn.i€Wnie: k0w Gdzie jest HU'b.ert? 6Wego spo.koj<U. Ale kiedy ujrza.ł, że 
swoją starn111ni-e ;;. 'ypklęgnowaną diloń. I Hubert to }e<lien z kelnerów, kornfide,nt i przy drugim wej<ściu, prowadzą-cym dlO ROZDZTAL CZWARTY 
Jednakże z<iraz potem uśmiedrnęla się' Gestapo. Ten, który będąc na żo,klzie kuchn' stoją age.nci, przygryzł usta, 
sztucz11ie, bo oto i ją zaprosił do ta11ca J czarnych panów z ulicy Amztadta, ma He'.ena Okę-eka dostrzegła w oczach Opowieść o mazurskim tartaku 
młody Hermann Eifenbrnun. za zadanie obserwować gośd. przycho- jego błysk niepokoju. W danzing - Jarz.e „Erika" usp()ko'!. . 

Było gwarnir. ha!a sliwk, beztro~ko. dząrych do da111zing - baru „Erika". Instynktownie zatrzymała siię -przy siię. Znów niby bia.f.o - czarn~. waha<l:a. 
Bawiono si·ę wesokJ: gdz10ś nawet nie- Teraz, niosąc tacę ze szklankami, n.im. biegały od bufetu do stolików zgrab-
sipodziewanie głośno strzelił kore!< 'lieznacz.ni·e otarł się o szefa obławy - Jest obława - szepnęła (jak gdy· nie kelnerecz.ki, a w pakach gospodarza 
s.zampańskiego. JXl cichu rzucił mu parę słów. by on sam n~e za.uważył te.,,ao). szielieściły kontramarki. I mowu po ła· 

,_ Dajcie i nam S~du! - krzyknął - Ach tak! - gestapowiec p•rzymru- Nieznajomy wlepił w nią oczy. godnym tangiµ, wśród jazgotu s.aksofo-
jakiś rozczochrany grubas do Wieśki.- żył oiko. - Pani jest Polką? - spytał cicho. n?w i o:s.tr.ego rytmu bębnów r<ozszaiał 
Sectul Umundurowani ; nrieunmndurowani I - Tak jest, dobrą Polką! s1ę trywialny fokstrot. I wszystko stało 

Nagle wydało się, że przez salę prze- fu.nkcjonariu.sze policji i Gestaipo pod- Miody cz.łowiek zawahał się P'\Z<eZ i się _j.e6zcze bard.ziej wu.Jgame. 
leciał powiew czei::!oś niookreśloneiro, cho<lza dQ poszczevólnych stolików. ' sekunde, a potem tak błysbwtfcznvn> (D. c. n.) 

I 
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bez • 
I dki'~ '' Polo abyśmy mogli spokojnie 

siejszv wieczór· spędzić na 
święlować, inni muszq cały dzill!! 
odpowiedzialnyn1 posterunku I 

'Zahlysła. na niebie pierwsza gwiazda., wrota I w minutę po alarmie wóz strażacki ml ulica.ml miasta. Lekarz Jedzie do chorego, gony, w okna zag:ląda cza.rna, nieprzeniknlo-
gŁ;, bko poczyna.Ja pustoszeć ulice. Wszyscy, pędzi Już przez ulice miasta. aby przynieść mu ulgę w cierpieniach. na noc. 
k(órych zatrzymały na mieście ostatn!e spra- Na szczęście - nic groźnego. W jednym z A okna mieszkań jarzą się od świateł. Na Palacz siadł na krawędzi węglarki t zapalD 
wunki. przyspi„szają kroku. aby jak n:i.jprę- dc>mów od porzuconego niedopałka papierosa zamarzniętych szybach widać poruszające się I1apierosa. o czym myśli w tej chwillf .Nas 
dzeJ znaleźć i;ię w ciepłym mieszkaniu, wśród zapaliła się słomianka, a od niej za.jęły się tienie ludzkie. Lekarz nie myśli nawet o tym, pewno 0 czymś miłym, bo na umorusanej P7• 
I\~ oich najbliższych. drzwi. Dobrze, że lokatorzy w porę spo- źe i w jego mieszkaniu pall się choinka, że I Iem węglowym twarzy wykwita aerold 

Bo to przecfoź Wigilia dzisiaj. Wigilia Bo- strzegli ogień, dobrze, że Straż przyjechała u niego zebra.Io się grono krewnych na świą- uśmiech. Widzi odświętnie przybrani\ Iz~ 
łec;o Narodzeni~! tak prędko. Wyrąbano kawałek drzwi I po tecznej kolacjL Może przypomni sobie o tym 11 wiejską, w niej ojca, matkę I braci. Jedz" 

W domu czeka ojciec-staruszek, żona, dzieci.

1 
wszystkim. A coby to było, gdyby wszyscy za Jakiś czas. Teraz umysł Jego zaprząta jed- kolację, śpiewają kolędy. Zaru póJd1t de 

Częl~a przybrany białym obrusem stół świą- strażacy świętowall dziś? Któżby wteily ra- na myśl: aby Jak najprędzej dotr:i:eć do cier- obory, aby według starego swyczaJn nas111„ 
teciny i duża choinka w rogu pokoju, obwie- towal zagrożone mienie i życie ludzi? piącego, chiwać porykiwania krów. Bo dzisiaj - Jall 
11zona. kolorowymi świcidelkaml, ?.abawkaml, • * • 0 * • opowiada.Ją starzy - krowy potrafią pnema• 
Cttkiel'kami. Mieszkańie zmieniło swój wy- - Hallo, Pogotowie? Proszę przysłać ka- Sypiąc Iskrami z parowozu, tela.zny kolos wiać, a niektórzy ludzie to nawet rozumie~ 
.rl<łd nie do poznania. Wszystko jest jakoś retkę. Nagły wypadek, star.iezeh: i,padl ze p~dzi niezmordowanie w przestrzeń, połyka- ich mowę. 
tlUPl'!lnie inne: uroczyste, odświętne. schodów i złamał nogę. Tylko proszę jak naJ- jąc kilometr za kilometrem. Młody palacz raz On sam w to nie wierzy. Chodził do 11zknł7 

Zaraz zapłoną świeczki na ch•Jince. P®łY· prędzej ... On tak cierpł. po raz dosypuje węgla do paleniska. l\laszy- ; wi~, że zwierzęta nie mogą przema'1!'iali ludi• 
ną łon:v kol~dy. Domownicy zasi4dą przy Dyżurny telefonista uybko notuje adres I nista spogląda na manometr. kim głosem, ale Jeżeli I ojc!ec Jego tak m6• 
stole. a.by tra.dY<'yjnym :iwycza.jem przełamać i nazwisko. Po uplyWie dwóch minut karetka - Dobra jest. Narazle wystarczy. wł· - to niech tam. Poco aię ze 1taruszkielll 
1ię opłatkiem i złożyć sobie wzajemnie naj- samochodowa Pogotowia mknie opustoszały- Rytmicznie stukają kola. Koły:izą się wa- spn:eczaćT 
1erdPm:niejsz1> życzenia. 

Brak tylko jeszcze na.tstarszego IYDl' .Janka. 
AJP nikł ~ie cnka na niego. Ja.nek nił1' pn;yj­
llzle na w!f'czór wigilijny:- ma dzisiaj nocny 
!lyiur w ElektrnwnJ. 

• Cl Cl 

Płona hii-lrnsowe ś•.viatełka nad skQmpłiko­
wun;·p1i aparatami. Dyźurn~· mlmlszy mel'ha­
niY. Jan Topor;;kl poraz nie wiedzieć któt"Y 
obclrn<l;.l nlP.Zmordowar.le salę, sprawd7.a,iąc 
ezy- ws;;.;stk? jest w porządku, czy prąd nor­
m Inii' dGplywa do dzielnic miasta. 

Obo!t p~~,;ródki z napisem „ul. Gdańska. 
blok Qd nr. S do nr. 33" - mechanik 'Zatrzy­
D1al ;::ię na chwilę dłużej. Na Gdańskiej 

m·r.!.izka przec!ez jego rodzin.a. Zebrali si~ już 
ebyha Vl'~zyscy lrnlo' choink!. Napewno my­
ślą i rozm&wiają o nim dz!siej"!zego wiecwru. 

Wyra:i: ro:itkllwfonia mal.uje się na twarzy 
mloilszego mechanika. Szare ocr.y błądzą 
idzleś w pr11estTzen! ... 

~.t', w schludnym miE'SZkanlu nil łrZt'cim 
plę rze popłynęły r:rewne łony starej" ko­
lędy ... 

Konkurs Swiąteczny „Expressu" 
Jakie są warunki ubiegam a się o nagrody? 

Od pięciu dni Czytelnicy wycinają my bezpośrednio po zamieszczeniu ostat­
cedziem:~ie kupor.y „Expressu Ilustrowa- niego kuponu. 
nego", aby wiząć udział w naszym wielkim Każdy, kto wypełni te warunki, t. zn. 

odda w administracji „Expressu" we wła-
Konkursie Swiątecznym. ściwym czasie wszystkie kupony 1 wypeł-

Konkurs ten. jak i poprzednie wywołał niony odpowiednio formularz - będzie 
wielkie zaintere.'l11wanie, czego najlepszy się mógł ubiegać o jedną ze 100 nagród, 
dowód, że Czvtelnicv listownie i osobiście których ogólna wartość wynosi 150 tysię­
nie przestają 'dopytywać się o warunki tej cy złotych. I tym razem na żądanie Czy­
imprezy. telników będziemy wypłacali zamiast za­
. Aby nie odpowiadać każdemu oddziel- sadniczej premii równowartość w gotówce. 
nie, czynimy to zbiorowo, ogólnie. Tak, jak w poprzednim konkursie, Czy­

Zasadniczvm warunkiem uczestniczenia telnicy nie będ~ musieli traci~ cza.su na wy­
w KonkurŚie Swiątecznym „Expressu" stawanie w kolejkach, ho oddawanie ku­
j€st wycina.nie codziennie kuponów, któ- ponów odbywać się będzie w piorunując.o 
ryeh ogółem będzie 30-ci. Niezależnie jed- szybki sposób: olbrzymia skrzynka na po• 
nak od tego, każdy uczestnik konkursu bę- d·wórzu redakcji obsłuży wszystkich bez 

• * • dzie musiał wymienić 15 nazwisk najbar- mrrafania ich na wystawanie na mrozie. 
W komisariacie i\lili<")i. Obywat MdeJ ot- dziej l!;Danych Rolskich poetów, kompozy- Nie martwcie się więc, że gwiazdka 

IZPJ Jes dzfsW 1ak!:l6 nit w hml'I wl~ezory. torów, litP.rRión1 i artystów, z czego pięciu „~~ressu" przypadnie Wam trochę póź­
Nie lvcb.ać givaru gło_sów. dl"lliw1 rzlMlzie;: mu&i być współczesnych. Nazwiska te me], lecz wycinajcie skrzętnie kupony l 
lię otwierają 1 nawet telefon prawie wcale uczestnicy konkursu wpiszą do specjalne- i zawczasu przygotowujcie nazwiska litera-
ni?. na~e suku tycia. go formularza-ankiety, który wydrukuje- tów, poetów, kompozytorów! 

Oyłurny rnilicjant nedzł pochylony nad· - -----------
k$lą~.~ protokółów. WZt'ok jero bł!idzł ob1>· 
Jętnlie po obeycrt 3!.aJzupełniej nazwiskach: 
Pne2'ląd~ krtlnikę wypadków dnla. 

...Franciszla Kowal!lka, lał 43, prl'lyJezdna 
1 Koła, ~łabła w poczekalni Dworca H;all­
ski~go,_ 

.„Znrm11ntowl Nowakowi. zamles.zkałemu 
pn.y ul. J,ipowej 16, nieznany 11prawca wy­
c!ar,m;ł na przy.!ótanku. tramwajowym port. 
fel... · 

··~Jan Grabieti. lat 34, zamiei;zlmły przy ul. 
1'• uczeJ 15 w "czasie wy&kaldwania w biegu 
1 tn1.nw1•aju cfosta! się pGd koła przyczepki... 

Ot, codzienne wypadki, mniejsze lub wjęk · 
•ze tragedie ludzkie, których tyle niesie ży-
cie. · 

W dyżurce panuje clsza. Monotonnie tyka 
&chmny żega.r. Młody mU~cja.nt zamyślU się 
Jłęhoko. Tam, w domu została sama zona z 
1ynkiem. Do stołu wigilijnego zasią<lą sami. 
Ale cóż zrnhić? Wnnaczono nm na dzisiejszą 
o<"c dyżur, I! to zupełnie t1\lt samo. jak rO'llkar; 
dl3 żołui~r;o;a na froncie. Więc cłmclat aere" 
r'll<'ir ~ię do 11011111. do sw(l!cb, trzE'ba !!leclzi"ć iu i 
l pilnie F.Veh1ia.ć swój obo'wiązek. Sluiba nir ' 
~nliba.-

I • 
- Chor~ •P1T 
- Obudziła gfę j!Ji, panie doktor&-
- Jak de: u$T 
- Dobrz~. L - Frr>>z~ :irohić Zl'>'Jtr:i;yk. Zaras zaczniemy 
~ racJę. 
' J,~karz. w blałYtn 1'ithJ krząta 111~ DO !~Ił. 

A&;n;tf'nci c:r.ynią •1rtatI fr pn:ygnt •''<rnia. JP,st 
roddna 10-ta wieczór. We wszystkich mlesz­
~.aniaeh pa1111.fe powszechna radośe, irwar. 
l'ułą,i - cicha, powr.żnn atmosfE'ra pracy. Wy· 
t~i.onej pracy I wiedzy, Ji;tó~a przynosi Iu­
do:fom uhrę w cierpieniach, która ratuje lud7.l 
nd śmierd. 

Chom po zastn,yku oddyPha regularnie . 
rr;1;~'mknęh omw. zasypia. Lekarz u.iął lanc.et 
i pochylll się nad śpi~cą. Pielęgnia ki prz.,r­
if<&nęły oł•ok, "zd>ajtl n.a dals7'.c d:\'spozyc~. 

~ fi 

W dyżl!rr:- ~tr.a.:i~ Ogniowej ze;>alllo 1h; 
•':>:l'rwor;I' G\vi. Bo. J\Jiirm! 

W 11frai::nic:v :iai!;:ołtaw:iło n.tę. B'Hkawkz· 
nłt 1n·waią się strai:ac;.r re 11wycb posiań, 
weią.r.a.1ą buh, ;r.apinaj~ mun1lnr;r aakfa~lło.!ą 
kMki. Warr1y zo.pn17Jc1"on~· slin!Jt sa.mochodu. 
D:riurn;r rzuca szoferowi adrą. Otwierają lie 

„ G rbus" ~o~- luczem 
Unieszkodliwienie groźnej szajki przestępców 

Od pewnego czasu grasowała na terenie • cała szajlfa złoczyńców znalazła się w po-
11 ·go Komisariatu M. O. nieuchwytna I trz_asku. Na czele jej stał niejaki l\farian 
szajka złodziei-włamywaczy, którzy ope-! Mark!ewicz, recte „Garbus", złodziej re­
rowali przeważnie w ten sposób, że do cydywista bez stałego miejsca zamieszka­
sklepów, magazynów i t. d. dostawali się nia, notowany już 8-krotnie za kradzieże, 
za pomocą wykucia otworu w murze. :;i obecnie poszukiwany przez Powiatową 

Przestępcy zdołali w krótkim okresie Komendę M. O. za napady z bronią w rę­
czasu dokonać 15 poważnych włamań, któ- ku na terenie Brzezin. 
rych ofiarą padli przeważnie rzeźnicy i. Wspólnikami jego byli 58 letni Antoni 
właściciele sklepów spożywczych na tere- Guda~ (Jarzębiarz), oraz 19-letni ~ole­
nie 11-go Komisariatu. Ostatnio złoczyńcy sław Osiecki. 
ograbili jednego 7. rzeźników, zamieszka- Z polecenia prokuratora trójka ta osa-
łego przy ul. Zgierskiej, któremu z obory dzona została pod kluczem. 
wyprowadzono świnię. Ludność 11-go Komisariatu M. O. ode-

Dzięki energicznym wysiłkom Milicji tchnęła z ulgą. (i) 

m pił z k·e,·· zka 
a gościowi nalewał pełne szklanki 

Mieszkańcy :relsztyńskiego zarzucaj!\ ciant,· który doprowadził pijanego tło ko­
,,Expressowi", te uwzi<\ł się na tę ulicę. misariatu. 
Cóż jednak zrobi~, gdy większość spraw 0 swej przygodzie ob. Nierychło sa-
o opilstwo dotyczy tej wła.śnie ulicy? pomni nierychło, bo sędzia wymierzył mu 

Tak też ma się rzecz z dwiema sprawa- l.500 zł. grzywny, na którą to eumę trzeba 
mi, które wczoraj rozpatrywał Sąd Staro- jakby nie było poświęcić pewną iloś~ cza· 
ściński i k•órei nici wiodą na .. ulicę Fel- su, aby ją zarobi~. 
sztyńskiego. 

W drugiei sprawie odpowiadali trzej 
Kazimierz Nier:vchło. cieśla z 7.awodu, biacia Marciniak: Stanisław, Lucjan i Lon-

zamicszkały przy ul. Wilańskiego 18, zło- gin. Pierwsi dwaj kawalerowie mieszkają 
żył dnia 7 grudnia wizytę swemu .majo- przy ul. Dowborczyków 27, trzeci żonaty 
memu, zamieszkałemu przy ul. Felsztyń- _ przy ul. Felsztyńskiego 24. 
ski ego. 

Znajomy ugościł go oczywista wódką, Nic mając u siebie odpowiednich warun-
przyczem _ jak zeznał wczoraj ob. }Tle- ków na mządzenie libacji, obai bracia ka­
rychło - sam nalewał sobie do kieliszka, walerowie udali się do brata żonatego, 
a jemu do szklanki, Dyskusja przy wódce który też ugościł ich z całego serca. Liba­
przeciągnęła ~i~ do późnej nocy. Gc'y ob. cja przv ul. Felsztyńskiego zakończyłl!I. się 
Nierychło wyszedł na ulicę, był tak pł- awanturą. g~yż wszyscy tr~ej w pijackim 
jany. że ledwo trzymał :Jię na nogach .. Do szale p~cz~li den~ołowaf ~le~zkaniG. Za-,~ 
domt< nie mód trafo~ w żaden !.f>'J~il}i., alarmow~ll;l .loka.orz;y musieli wezwać na i 
Dłą.dzfl wkr.10 pne:i dłutszy C?a<i t złl Jtat- I i;>omoc M1hc1ę. J 
dym razem wracał z powrotem na ul. f fll• Sędzia ukarał wsiystkieh trzech braci I 
s:r.t.vński.ego. grz:-1 wnami: Longin zapłac.i 1.000 tł., Sta-

w„,,.„,.,,Je 1 opresji wybawił IO nisław l.500 Il„ zai Lucia"' 2.0GO Ił. 

• • • Nie wszy~tklch zgromadzi clzlslejsz!' wt„ 
a;iór wigilijny \irz:r 1tole. Cała armia lud.si, 
mimo tak wielfdego łwlęta, mual pracow!\ł 
cały wieczór, całą noc, a.i dt· rana. To ludziei 
którzy nie mają „gwiazdki". Lndzle, kłóru 
muszą trwać na odpowleddalnym posterunka. 
gdy Inni bawią się, śpiewa.Jl\ I cleś" ... ._ 
ściem domowego ogniska. 

Bo eóżby to było, gdyby tak nagle nra.de 
światło, ustal dopływ razu do młeuka.6, 
gdyby lekarze porzucili szpitale I ehOl'fO.._ 
• poc~ągl stanęły w szczerym poluT 

Elektrownia nie może przł'rwa.ć praey 1'nł 
na sekundę. W ciągłym ruchu muu:ą był 
ma.~zyny wytwarzające raz, pociągi mvsq 
przewozić ludzi, telefonistki przeprowadzał 
pilne połączenia międzymiastowe, Milicja 
musi czuwać nad ogólnym ładem I P(lr7.ąd• 
kiem, Strai nad bezpieczeństwem &H>Ur<>­
wym. 

Wszyscy el ludzie muszą wlęe praoow„ 
poto, abyśmy mogli odpoczywa6 t świętował 
spokojnie. Abyśmy mogli cieszyć 11141 1 hl• 
slejszego święta w poczuciu pełnego bezpl„ 
czeństwa, pewni. ż1i nlo niP. wydaru lłfl ta­
kiei;-o, wby mogło zmąci~ nam spolu\J dsi• 
siejszego wieczoru wigilijnego. 

Nie zapominajmy więc o nich wszyatkleb. 
tek Ja.k I ol\ł nlo :zapomłnaJit o nu I praeuJI 
dla nu. l kiedy będziemy alę łamali epmt­
klem, ehoclai na odleirł~6 pn:e§IUm:r la I 
r:~ębi serca płynące tyczenia wuelklej ,.. 
myślnoścl. I nieznanym lekarzom, I bohater­
skim ana.żakom, mlllcJantom, Inżynierom I 
technikom, clyfornym łelefonlstom I łem• 
małemu łolnien:ykowi 1 KOP-n, pelnlącem• 
slużbę w dzisiejszy wieczór wigilijny daleko. 
na rubieżach naszej demi!._ A. O. 

Znowu ukarany ławnik 
Lawnky, zasiadający w kompletach 

sądzących, zdają sobie naogół sprawę r. 
zaszczytnej roli, w którą mstaJii wypo­
sażeni i - jak ł€igo wymaga 0tbowit­
:zek społeczny - st<Jją na wysokości u 
dania. 

Zdarzają się jednak nieliczne wrpad· 
kl, w których za uchyloońe się _ od tycli 
OO<Jw1ązków, ławnicy ponoszł przykre 
kon~kwencje. 

0to prz.yiklad. La wnik Roman Llnkow 
ski, zamiieszkały 'J>fZY ul. Piotrkowskiej 
120 za nieusprawiedliwienie 1wojego nit 
stawiennictwA na posiedzenie ~ądu w 
dn. 16 b.m„ w którym miał obowł•zek 
uczestniczyć - został ukarany orzecD" 
niem Pruesa Okręgowego Sądu Ubez· 
pieczeń SPołecznych sumą 5009 złotych 
grzywny. (m) 

„~~~111;;,ilr-· ;· . 
.· .. . .· ..... „.. I' 
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_Rozrost· w każdym domt1 
łsłrn:! cuda czyni : 
w qór~ rosnł.e cia stf.I. 
W dume, - qospodynł 

Ro-.r~st . ..-.1""~ I 
~ .......... -7. 
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Nie lite 
·\oradni Z w 

yk ew 
dow 

ycl1,a i, „ ·v-czliwych" znaiomych-z 
j, a tam p Wi d~q nam. do czego si'ę 

d 
my! 

pzil'.si.Jk{ tysięcy -111ł 1J rl~•ch lndz! zarJaj~ I P..ad:r kre~ycb lub znajomyr,h, ezują,­
M .:12 .1edn o 1 t.o sa:no pyŁJ.me : 1ak1 w11brac cych się w obowiązku do udzielania „dob­
swwó~ ? 1rych" wskazówek w wyborze zawodu, wi -

, 
nika zrobir. fa.rbia.rzem w fabryce lub ma­
szyni111t~ kolejowym! 

Co to jest M. P. P~? Dz1esląt.kf tysięcy rl'!łodych lu~! !llają lu .mł~d~m ludziom oddają bardzo. cz~tJto 
jedne i tP same watphwoaci : r,zy .1a się do „niedzu;iedzi~ przyslng~", ''''ltPaczrt1q,c JPd-
t~go ttacl.a)i:.? Gzy 'IMŻP 7,epiej przerzuoi6 nocze.foie rra.1lepsza .ierJnostk'i. · Na terl')nie Lodzi od 1919 roku działa 
Mę n.a co, innego 'I Mieieka. Pracownia. Psychologicma, która 

A może właśnie 6w młody· człowiek 118.- ,,Modne" zav"ody oprócz wielu działów 'jak l!lelekeja dzieci 
da fe się właśnie do zawodu zegarmil!ltrzow- rr 'J)OdeJrzany„h n nfodo.rozwój 11mY6łowy, JK!· 
sklego, A ten inny do ŚlW1aM1twa ? re.dnietwo szkolne, poradnietwo wychowa.w-

Wielką tiomocą dla. tyth wszystkich po~ Z tym się wiąż!> prohlem tak zwanych cze badania. osobovi.'oścl i in. 11r011Jadzi 
w~tpiewających . i wręcz nie orientujących „ zawodów modny<:'h", qo których Wflzy-v.y dzi~l poradnictwa zawodowe.ąn. ściśle 
sie co do swych motliwości jE"l'lt poradnie- •ię garną ZP względu na Ich atrakcyjnoU, współpracując z Ur;ęd.em. Zatnulnienia. 
two ' ZA.wod:'lwe. M11. ono na celu ułatwić cz:y fet zqoł,a, na la,rJ,n~ hr!?lmf,ącq, nazwę. Działalność M.P.P. pod f11.ehowym kio­
rozwiązanie prohlemu właściwego ~aJ.rwJ,- Wielu. ~:awodów, nawet bardzo popł.at- rownlctw~m p. Marii Wt~owi.;lr.iej znalaz­
nf~nia i rnzplanou·11.nirl. t1.a.fZuwotnie.fs1!6} nych ja.k np. TuJdnar,9two, zdu.1it1two .ie.!t ła pełne uznanie u czynników miarodaj-
.s1ly ,,pol~czn~j -· rirac11 7u.dzkfo.i . zitpelni„ 7ekrewa,~onych i mlodziP-ź nie chce nych, er.ego wyraz~rn jest 11owforzenie. Dy-

"•kt · t · 1 d · , · · · d r7n 11.jc11. Mń "'01>ro.'Itu dl.atc.Qo, że wszylWY d z 
r " em ie , ze u z1„ „,,zm4 «Hl m i ę . iy „ rekc.ii M.P.P. zorganiz.owania Ppra_ ttł a-

••bą n1·„tylJ•o WY'"'l"d"m · Z" ... nPtr·zn\""" C"f- chw zostać radio czu r.lektro-tcc1wikamf, d . r.J d z t d 
<>v "' - :' • • " „ ... „ . ' '" .,. •. , . "'. ..„ ' wo 01JJr..1 przy rz~ z1" ~a ".lt nir,nta. 
td cecl11n11 flzvcznvnu, ale rownieź zdo - fokrrrwmi, czy krawczunia.mi. Dzięki wybitnemu pop11rr.m Nąm:elnikii 
nofoiami. · · Wielki pror.P.nt tych ludzi nie nl'l.rlAjP. 'lię Urzędn zatrudnieni!! ob. Wiktor:i. Swiderl'-

Ea t d.v eo:łnTlilek ma u r ;;;obie 1deli> róznn- 1 do wyże.i wspomnianych za.wod6w, n.ato- kiego, docenia.ią.cc~o w~żność por.ad'!1i.ctw11. 
l'r.>dnyr>h możhwo. ci. 1.d:<'.it·e .1· orólne.l atr11k- m1e,st z ' iell-im imźytld0m r110gą. pracować rila. realizacji problem11 zatrudmPnJA 1 ~Zkf:?· 
turze ~knnomiczno-apołeczne.i odg1·:vwają. ',innych zawodach: Nam. potrzr:ha f<UJ~,01~'- lf'nia fachowców, przyRtąpiono do organ1-
bpite.lnl\ rolę, Wyzy.~kanie kh je.~t obo- cow, którzy .kocha.1ą ~tp<f: 11racę. '"?>ti1' .1ą J<ł zowanilt pracy n1t tym odcinku. . 
wigekiem w 19to.,un.ku do Pmistwa., Fakt wyk0tt.ywrt.ł ' tł4żrr. do .1e.1 v.7.t'.pszrnia. 15. x. :.1947 r. powl!!taje prz:v Urzędzie 
skierowyvni.nl!t ludzi o właściwych 7.dolnoś· I tu właśnie dochodzi do głosu poradnie- zatrudnienia. w 1..iodzi Poradnia Z111wod01oa, 
dach efo wla:klwych 'llawodow mu~i 15fę od- two zawodo1~e. Zastosowanie naukowych 1<:t6ra z v, or.CTanizwiących 8il' poradni na 
,.'; dodatnło na ogólnej g9apodarce w ~lrn - metod badawczych umo;i:Ziwia dokładne terenie Rzeczplitej, Polskie.i, pieriosza roz­
il państwo:ncJ, tym bttrdz1e:i. ł.e mi;t~malt~ zl1a<i.anie zdolno§ci uczniów. Szereg fest6w por,~ęla badania. 
dyspoz.vpv.1nogo w .cit~SUf!-kn do mozltwo.foi (prób), badn inteligencję oraz specjalne Fakt, że Poradnia pow11lnła pr1.1v Urzę­
zatrudnii:nw. mffrti'JI tiic:.(ncfo. . . zdolno:wi: mech11niczno-techniczne, arty- dzil' Zatrudnienia jest wyrar.~m realizacji 

Bada.ma p~ychotcchn,L~zne 1 P<!ra~m~t.wo stvczne, orqanizaoy.ine, handlowe, spolecz· planu Min. Pracy i Opieki Społee7.nei w 
zawprlow~ wmny .znal~zc zrozurrue:ą1e 1 ~z- ne i i':p. Wyniki uzyskane prze:r. badanych zakresie wykorzystania materiału 111dzkie-
11a,n1e ogołu. bm~~1em .1ost to czynni~, dzia- Sił wyrazerit ic!t 1tzd0Zn~eń. O konieczn?ści go w odbudowit' Polski obecnei i powięk­
l'l.:1~~y n~ korzys6 cał,,,go społcczcnstwa i przeprpwadzamn. badan testowych mech szaniu Jej potęgi na. przyszłoli6. 
jednoetk1. świadczy fakt, że o.~iem procent m~żozyzn, · • • 

Dobry wyb6r, zawod11 1ocfof11f.o. wpl1~wrr, pqsiąda t.sw. .§l~potr- 1~01oró1n t .. f. ni_croz- Na czym polena1~· badan!a? 
na aamop„czuo~e 1ednnstk1, zm.nt.e.1s_~11 7taz· ?'otniattfo b11rw11 :n./f1lo11c.1 nrl czerwone}, .zu,h I . 5 Ilf . 
11~ mal~~ontt1Jntow 3pnlf!o~nuch. 1losc "'.'!J· widzeni~ w, zy«1lkiego .1alm .,za.rq '-" f'ln.e11' Praca Poradni ~awodoweJ w .ogólnych 
padk6w przy pracy, &powoa.ąwrJJnych nie- ·odcieniach plam~. Spróbujmy takiego oAOb- ?.arysach przedstawia al~ nMtęp113ąco: 
u;łh..§oiwJmt wyborem , podnosi moralno8ć 
8połeczna I wartość ~konomlc:l!tq kra}tJ , 

,,Rady" krewnych Wzorowe leczenie gr11źlicy 
Cal„ tycie cilo Yieh j~at iedlll :metką przepro.wadzone będzt"e na teren1·e WO i. ł6dzk'1enca m·óbą, ki.óra rno~e wypa~e dodatnio, lub &U 

u jimnie dla iednostki. PnznA.nie przyczyn . . ~ - d · · I · 1 
·1 .u. łó · k 

11iepo~·odzeń zycfowyr,h, lllillmieciP- przesz· Orużl1-ca po ci ągt1 2',a Mbt1, ld1ll\a• .zi-e' 1a t sanatoriac 1 oraz zna i.:;rną i 1()s1; , ;,e ."~ 
itód, t1Jałtl'iti żyrir. :ifldtto."to", 11 tym aam.ym tysi~y rJg"onów rocznie, to też Af.inisbe.r- oddzfafaoh z.akaźnyc41 w zpitiaila·oh m1oeJ 
wzł>ogacn ~noleczeń two. t'tt '<> Z-drowia przeznacz1•ło 20 proc. SW~ kich i Pow'ioartowych. 

Z poradnictwem :;;:iwodnwym wiążP. Ilię llo lmdiełt11 na zwmlc~anie te•i choroih:v. Wwrowa akcja walkf ,; r:rutlicą prn&-
wiele i:agatjnień tw.!ui·y ekon9rt1.iczn~j. • w r. 1948 11zc1,egrilrn:i 11walj.!'a bGid:i:ie Prowadzona 7 •. o•otanle w roku nadchOOzą-
Obecne kosztv ezkolenia Je<lno~tk1 są, bar- i · 1. ·1· t · · ód t ł"--1 k' 
dzo wysokie, i pomnażane przez ilość ezko- zwrócona n~ zolac~e clmryc,,, zarfłz •· cym na ereme w<l',1ew z wa •.ruZ ie~o. 
lonyeh, wyraZ:2 Ją się r,yfrą. tJięgf1,iqcą mł- wych \dla otoczenilł oraz na Jecz~nie chi-' M. in, Tl•a t·eren1i·e 11asi~e·;ro wotl:ewódz­
Ecirdów zll'Jttich. Jeżeli zwrocimy uwagę na. rurgiczne chorych. które nie tylko zna· twa z:oorganiza'\\nane 1-0stlaną nowOO'WSne 
fu. żl! duży proeen.t s~kolącyeh się ?dpada komic!e poprawi stan chorych, ale w ol· zczepienta przeciw zruźlicy dzi~i 1 
„po dl'odze" włlkutek braku zdnlnośe1, zdro- brzymtej ilości \YY1'ladków uczynJ c'1o· młod:de-i:y oraz o$ób do lat 25. Szczeole 
Wis lub nieodpowiednie-go wyboru kieru,i· rych niezaratliwymt dla otoooenła. nia te zmnJejWT4' niebezpieczeństwo za. 
ku szkolenia, dojdziemy do wniosku, Żf! • • 2 d 5 
it.tt to marncitr11w8 twem. rlobra opólno-&p„. Dla lecze.nia i i zołow-an ! ::i cho.ryc]1 n·a chornwama na gruźhcę od o razy w 
i~c~mego. ta któr„ icinę ponosimy .,am.-i. gruź)i c e mamy jui± dzl-ś 14.000 ' ł6ż"k w f!Mównaoiu z nieszczepionymi. 
1 .YE •ts _E12&LA!!li&Y&4 - www o - ew a 

O północy p11.n Sobek ledwo trzymał a!ę 
na nogach. Pot ciurkiem lłpływał mu po 

• , SKARB li twarzy. Od rana nic nie jadł. Głód 1krę­
cał mu kiszki, l\le rzeźnik nie myślał o tym. 
.Tut niedługo świt pOl!rebrzy d11.chy domów I 

Właścldel dobru prosp~rującego :r.a~ładu OezyrM wynbrdnl widział ju~ złoto, bry- przyjdzie tamten, Do tego czasu wnyBtko 
rna~ar:!iko-rzeznkzego p. Amalgamat Sobek lanty, dolary,.. musi być „zrobione", 
zbierał !i~ właśnie rano do wyjścia, gdy za- - Więc jak? - z cichej kontemplacji wyr Dochodzll11 .rodzin• T-1, rdy wycłiu~al <1-

dzwonlono przy dri.wiach. wftł go głos t.am!~go. ~tatnia ctgłti; 1. przedpokoju. Pani ~obkoWfl 
- A koe16~ to diabli niotćl ta.Y weteśnle?- - Zrf'.lb1n!l'.! już !'.Id dw6ch Jodzln leżlłłs ZP.mdlons w kl!· 

l!dzi~r!ł $11!: rt!'::źnik i po!pieszył ntwonyć, P<.l..'1.crnrfe •1m6w-tlf ~f~. ż~ nazajutrz, •koro cle pokoju. I w tym tamym m.om1-ncil', gdy 
Na progu obł mały, niepnzorn:"T cztowiec~k b rit. roźp„czna po~zuki v:mia. rozbrzmiał dzwonek l'rZY rln"'rł11ch, jak ol-

tv wyszarzałvm palcie. z teczką pod pacha. Po odejściu gościa pan Sobek pocial ~ię ~nienlto. i;płynęła na rzeźnika myśl: 
$kórzi!n~1 teczka nie na farty :rir1.8rtiiłla pa- miotać NI mieR7.kanlu, ji>k ~7.alon:v. Skal'b, Sk:irb 111 pPwno jellt ukryty w pi1>cu .. TA-

M Sobka. „Ani chy bi. t:vlkr'! znowu dow11.;Jli ~karh, .11 "n o niczym nie wir>ihi;:ił! O ~oże . kl z nlt>go ld1ot11., *e si~ tego odr:i?.1,1 nie do­
rn.I domi:;1r ZF skarbnwofici" - pomf~l~J I JtŻ Bo:i:e! T n;:igl„ uprzytomnił Mbie, że 11karb ten my~Jił! 
•floll"'hiw!::il z gniewu. ni„ bP,:izff' jf'go niepodz!Plnl\ whumośel'\. Rę- Dzwonek zadźwięcz;11t po r1tz: drugi. Pan 

- O ro się rozcholizi? - $pyt:i1I, nie ot.wieJ'l' dzie się musiał podzielić z tym przybłędą. Sobek postanowił oddalić za wszelką cenę go:. 
jl!Je prz1>?.ornie sierzej drzwi. Myśl ta nie dała mu spokoju. Podzielić !!lę, ścla, aby móc samemu przeszukać jeszcze 

Mam do pana _pilny intere~. WE"jd7.my do podzielić ... Ale dlaczego właściwie podzielić piec. 
mieszkania, się? Kto ma puwo do skarbu, jeśli nie on, Uchylił drzwi. 

znalazłszy się w pako.lu. mały r.złowle- Amalgamat Sobek, który kupił to miei;zka- _ Dzień dobry! _ nw11.dze rzefolk!I „1„ 11
_ 

czek nżyv..rił s!ę. Podbić:!. ł do ściany. ooczął jf\ nie za 300 kawałków? Nlr, hild~j 11trRty nie _.._, 
~ srlo. u tgmten jest wyr...,ru.e podniecony. -

opulfruać. potem drugą, trzecia. ZAintrygowa- może J;>MieM. r.ał;- skarb mu"! ie do;:ta{~ do Ah3 _ pomyślał •obił _ nJ4!' m.ożen !i~ już 
ny rze.3nik pr~yf!;id~! s.i~ f:::'.111..1 przez iakit 1ero l'Ąkl 1 

d.oczekaó tkarbu. Poczekaj, dll'l'\ ja eł •karb. 
-:;:as spol:;Or'lt,. W'!'~ ,rJ„ n!o wytr-..ymał -?~ uplyjllrł.11 li:ilku inlnut suiedzł U1!łyszell A fłnłno l')dezwał •ł~: 

_ Ct'J j:lł'l'l P\'.!'ll>i.I! do j~ s11ej blondynki, o głuche (')dgłosy udP-rzeń, dobiti•3•e~ z mhm1• _ Może pan przyjdzie za d.wi!! aodzlt1y. 
Co sie wb!eiwie roic.hodii? Co lo "NE>z:, 3tko k;ni1 rz111inika. To Sobek, uzbrojony "'' rnło-

~ Mam t•mu u Rir-h!P pl1aego lnterf!nnta. 
ma ~ę zn.:iczyc~ t,ek kowaliki kuł Adany zap11mlęt.iilt", Jak dzle „Tf ._,zi 

•- l 1 •- ,_ b - " e, Wln pan ... Przy by~z położv, l pal"'c na u~1~ch I rozglą- cioł szu„ a ąc nn w Rlmą ręr.'l .,..;ir. 11. 
1 

ł 
' · · - Nic niP widzę. N' „ m11 8 e cz~.co gpł"-

daJ'ąc si• w oh:JW1r.! , l.P kt„~ "O mt'IŻf' usłyszeć , Pn uplywlP. god:r.iny rozwiilił jui bom:11'\ 
" "' s:r.yć. C:r.ek:d p;:in tak dłu~o, pnczekll pan je-

\"Spia.ł ~i· nio. palee i w san1e ucho p11na Sob- ~ci<lnę w sypialni, bo przypomniał ~obiP., że 
y "' ~:r.cze dwie godzinki. 

ka szepnął: koło niej najdłużej !latrzymał się przybysz. 
- Tui aj je~t ukryty sk;irb. Gdy nic nie zn11.lazł, zabrał si~ do drugiej, któ - Tak, ale ja chciałem tyJko J)Owledz!eć ... 
A izcty .:zeźnik otworzy! $Zernko oczy ze zdu rą spotkał t~i sam Io~ . Po dwóch godzinach - A ja nic teraz·nie phc~ wir>dziećl 

b . ł 1· k · tki · k · RzP7nik usiłował r.atrzą1m;ić dr7.wl, lecz rni::-nia. począł mówić dalej: przy 1eg a ·ma zon a z JR . , zamcpo "">Jona 
- f rzPd wojn<\ mieszkanie tn należało do tak długą niC'obccności;i mqfa . Na widok ruj f;.i mli>n w:'lunął nngf) w i:zp;irę i j .dnym lchł'm 

. ' ! d . d . . 1 ' j W'TZU~ił Z Si('bie: mojej cio~ki . Ciotka była zamożna . Miała at:zo nacJ op1ero co o now 1oneJ sypia m o rna o J 

pieniędzy, dolarów i złota . Przed kilku dnia- nie zemdlala, ale gdy pan Amalgamat 0twlie - Chciałe..tn tylko powiedzieć, ~ tu ?~· 
ini dowiedziałem sit";,· 2:6 du?y. garnek .,. wiel- dział o co chodz! - postanowił3 Jm nie o.vr:i - „ł;i małEt pomyłka. Pomyliłem !l!e z ~dre--

k im sk arbe.m ukryła właśn ie w tym mics..zka- C(ll Ć do jatki, lecz pom6c męzon;i ~em Ciotka moja mlo:$ 7ł<ała nie tia riemrtej 
niu. Otóż chd albyrn go odnal eźć ! 11czciv.r1s Wieczorem sypialnia była już „gotow~" 34 ~ :nieszk;:inie 13, lecz Ciemnej 13. miesi-
sią z panem p )dzieli ć . Zrobione? ł Cały pokój , pełen gruzu 1 ~yłµ, wyglądał ~1e- ka~re M.' a z tamtego d imu niP tostało ~la· i 

\:I ' mia.r~ s.łnr:han. l'ł twar;r p::in. ;;i 5obka .ro- 15amciw1c!P. Z sy pialni małżon.k.ow1e przemP~ć [ du. trafiła go bomba Nie mamy wlec tu 
bila :::i „ tn purpurown - rzerwol'!~ . t (I bla ua li .sre; do etołl'lwego, kontyl'luuj'ąc poszuklwa- rze-po szukać! 

jak papier . Sapa! ci~żko, jak miech ko•nalsk1 ni~. ' \ (Kos). 
, 

1. Każdy z 11bie~A.jąc:vch 11ię o :iil!trudnł 
ni pr:r.cchodzi prze:i; ewidm1cję. , 

2. Z koli"! następuje wywiAri tpołP~T• 
polegii.jący na badaniu Arodowfaka1 

m ja­
kim kandydat przr;bywa, jPgr> zn.tnfl're,,,,_ 
wmń. p7am.ó10 itp. 

:1. Na.stępnie kimdydacI przechodzą >,~ 
d<ttiia r"1ur:hot<>chnicz11„, polPgają.c" fi.a. prze­
robiP11i,u szerPg1.ł fe«ttó111, badft.iąoych inteli· 
(!Pnr;.if i zdolnośr:i ,,pecjalne. 

4. Wyniki wywiadu 1Jpołecznego i bada.ń 
psychotechnicznych eą uzupeł11iane b1łd:J· 
niami osobowo6ci i wywiadem psychologicz­
nym w celu usfolenfa „~oh charakteru ornt 
w~/krycia możliwych komplek.!61.0 1)syrh1.cz­
nych. 

5. Suma tych wyników .1~1ł p<'lp11rt~ b'l · 
daniem lakar1ddm. 

6. T11.frri cfnpirrn. dof'hnrlzi ~1n qlr;sv rlor<UI 
ca zrtu'ndn111y. Mając pr:-.ed Mbą wyniki 
wRr.yslkich hArfań, RA DZT KANDYDATO­
WI OBRANIE ODI'OWlFDNIEGO ZAWO· 
DU. 

7. Po udzieleniu pora.dy :io;Aw1xfowe1 k8.ll • 
dydat powinien pójść do pracy, czy tet 
s:r.kolenia we wskazanym ur1wod.zie. Specja.1-
ni urzędnicy Urzędu Za.trudnienill ma;h' r.e. 
zadanie konlrolowanie wykonania udzielo· 
nych porad (sprawdzają po warsztatP.ch 
pracy ezy kandydaci, skierowani do odpo­
wiednich zawodów, pracują istotnie w tych 
zawodach). 

8. Poradni!!. Zawodowa jNit w 11tałym kon 
takcie ze światem naukowym w dziale psy­
chologii i rozpracowywaniu nowych ulep· 
szonych metod badania. 

9. Ważnym czynnikiem, na kt6r:v :iiwrsM. 
elę ezc.zególn11 uwagę, ju-t t. -rw. 11ftwff!tfn­
mlenl1 1:awodowe. Pol~-a to nii jak n.aJirrr.ttł · 

ezym, ale równocześnie jak 11ajdnkładnl 1fr 
szym poinformowaniu ogółu społeczeńi;itw;i 
o po~zczególnych zawodach, przllz pogadan· 
id w szkołach, krótkometrażowe filmy zn· 
wodowe, broszurki, odczyty itp. Ułatwia tn 
ludziom, poszukującym pracy, w zorientn­
v. ru1iu się z rodzajem czynności danego :>:fi · 
wodu oraz zapoznanie się z możliwo~r:iami 
iapotrz("bowania na rynku pracy. 
Reasumując to wszystko n!\leży 11twier­

dzić, że pora.dnictwo iawodowe enrr}du,_j" ,,., 
dzitJie.f sze.i rzeczywisf ości coro z więk.,z„ zrn 
znmieni" i zainteresowani~ ~poł.r,czP-ń,,tw(I 
oraz czynni.k6w rnfarodajnych. . .Tak pod~w::i­
ła praRa w ostatnich tygodniach Min. Pracy 
i Opir.ki Społecznej oh. R1rninck viintereao­
w:iny pnradnfrtwem :ii11?mdo\\•ym. - - zwie· 
dz'lł Poradnie Zawodowe w 2 najwitt~eych 
ośrodkach pracy badawczo • naukowej n;;i 
tym odcinku t. j. w Anglii i ZSRR. 

Zdajemy sobie spmwę, 7.e praca Ml!Zll 
dopiero została rozpoczęta., :ie dużn nap1 
brakuje, aby zbliżyc się do poradnictwa za· 
granicą, jEdnak przystępu.iemy do pracy 1;­
nasze.i Hou:e} Porad•ni z ·onlym. tmtuzjaziri~m 
i wiarą w sluszno.~ć na.yzych poczun.ań \ z 
wiarą w jej coraz lepszy rozwój . ----
Przenieslenie biura sprzedazv 
miesięcznycb biletów tramwałowvch 
Ri:urn 5prz~aiy biletów miesięcr · 

nyc.h na liindoe mi jEikl , 1-.o&iało t dniem 
U) .12 r.b . przeni~ion~ z; ut Tramwajo· 
wej fi na ul. p;<'ltrkO'\\'Sk~ 77 (dflc ·na 1 
piętro) za5 od dnil" 15. I 2 rb. przyetąptk 
<lio ~prz~rł;i7y J~gityrnacii robotniczych 
na lin·iie zamie j6kie n a 1948 rok, upraw­
nfających dl() ta,ryfy ulg()W-cj. 

Zakłady pracy, których pracown1r.y 
korz ystąją '! ~lgowych przejaz<lów, win 
ny złożyć szczeg"óiowe wykaa:y z~trud ­
nionych pra<XJwników w ·Wydziale Ru· 
chu LZ. K. 111. Piot'fkowska 77 (oficyna 
I piiętro). Aby U;ni.knąć ftiepoitrzebn _ 
wystawania v.• kolejce zakład' pral' 
proszone ~ą o 7bl('lro ·e zgłaszanie t 
po odbiór legitymacji. 

Kino „POLONIA" (ul. Pftltrkowske. ST) 

TYDZIEŃ POLSKIEG 
F.ILMU KRÓTKOMETRAZOWEGO 

1'7.12. 1947 - 23.12. 190, 

D7.lś we wtorl'k !IO 'l"i'IZ Mf :i.f nl 

PRO<:iR i~L\ł Nr 3 

SUITA WARSZAWSKA 
ZIEMIA LUBUSKA 
W PRACO WNI . CH PLASTVKóW 
ZAMOSC RENESANSOWY 
POLSKA KRONIKA FILMOWA 

Pocz. seansow: lfł, 17,30, 19, 20.30. 
w~zy~tl:i: ie mie j;:ca po zł 50; ulgowe 

pci zł 35. 12251 
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Twórcy „N ower• Rzeszy. • 

'i Celem jego. i st całkowite podporządkowanie Europy int 
resom imperializmu· amerykańskiego · 

Mówimy cz~sto o dwóch drogach odbu- Ameryka warunkuje ud:delenie pomocy,! będą musiały sprzedać Ameryce 1 zmaga- na odwrót przyniosło nam wiele korzyśd 
~owy i rozwo3u gospodarczego państw są tak ciężkie, że nawet najbardziej zapa· ~

1 
zynować w USA. Stany Zjednoczone z 1o~pocłarezych i politycznyeh. 

!uropejskich, zniszczon.ych w ret.ultacie leni bałwochwalcy dolara ni• mog" uk.ryć góry zakazuj, Europie ~udo:wY nowyeh Li~liśmy na własne siły i na pomoe 
drugiej wojny światowej: o drodze demo· zażenowania. okrętów handlowych. Dziedzina to pozo· prawdzłwych przyjaciół. Zrobiliśmv do-· 
kratycznej i o drodze dolarowej. Nigdy Szczególnie niezadowoleni wydają się st~nie pr~ywileiem ~SA, Europ~ z~ś ~~ brze. Potwierdzeniem tego służą liczne i 
~eszcze różnica pomiędzy tymi dwiema być Anglicy. PrasA brytyjska z niepoko- dzie ?1usiała ki;po:wac lub wydzierzawia~ bezsporne fakty. Jest faktem, że nasz prze 
ttrogami nie przedstawiała się tak jasno, jem śledzi debaty w Waszyngtonie. Orę„ statki amerykansk1e. mysł i nasza komunikacja z dużym powo• 
jak w chwili obecnej. dzie Trumana do Kongresu rozwiało wszel Plan Marshalla iest jednflk tak skon· dzeniem wykonały roczny plan produkcji, 

Chwila obecna dlatego tak wyjaskrawia kie wątpliwości. Obecnie nawet dzieckÓ struowany, że nawet kraj, re:r.ygnujący że poczyniliśmy w 1947 roku olbrzymi 
tę różnicę, ponieważ· wiemy już na czym rozumie, że celem planu Marshalla jest całkowicie ze swej suwerenności' IMPO· krok naprzód w dziedzinie odbudowy kra· 
polega tzw. Plan Marshalla. całkowite podporządkowanie Europy inte- darczej na rzecz. USA Qtoże by~ mimo to ju z najpotworniejszych zniszczeń wojen• 
.Dość długo plan ten był starannie owi- resom imperializmu amerykańskie10. pozbawiony dasZ)Cch ret „pomocy", jeśli n.ych. Jest faktem, że na wielu odcinkach 

,any w bawełnę mglistych obietnic. Pa- Pl wid j wielomiłiardowy fun- ~ Was;r.yngtonie .uznaj"- li nie leży to w zlikwidowaliłm1yś pow~j~nn~ ~ł~d to~aro· tnięt.amy, że na początku zawierał on 1·e- an prze u e . · .J interesie Ameeyki. wy, że ~ikn~ i my g,o u 1 nę zy, ze nie . dusz na „pomoc", ale nie ustala su.my, Ja- musieliśmy wzorem innych krajów ~uro-
dynie apel do krajów europejskich, aby kił każdy z zainteresowanych krajów otrzy Nic też dziwneg(\, tP Europa Zachodnia pe]skich nnniejna~ raeji żywnościowycJ, 
okre§liły swoje możliwości i potrzeby w ma. Decyzja w tej sprawie należeć ma do ;: tak ponurą millą powitała długo oczeki- dla ludności. Jest faktem. że osiągnęliśmy 
dziedzinie (ldbudowy gospodarczej. Zdaw'ł- rządu USA. Nie ustala ~ę również żadnych ~a.ną wieś~ o realizacii planu Marshalla. dużę poprawę wa:runkólV i,yciowych kla~y 
te się, że więcej wiedzą wtajemniczeni gwarancji, czy udzielona pożyczka zosta· Pamiątamy, że Polska wraz 1 Innymi robotniczej, że ustabilizowaliśmy o włac 
m~żnwie staDu Europy Zachodniej z B8• nie do końca wypłacona. I to będzie iv.a- krajami dMnokHcji ludowej odm6wiła mych .tłach nasze życil! gogpodarcte itd. 
/rinem i Bidaultem na C7.t>l('!, którzy tak ldnione od każdorazowej decyzji USA. udziaJu "' zwołanej pr:r.e1 PP· Bevin• i Błp Jettt r6wtlif!Ż bezllpornytn .faktem. że u„ 
gwałtownie i pośpiesznie zaczęli latem br. Plan natomiast dokładni• precyzuje zobo· daulta knnferencj iw fPIAwł• >piana Mu• nia zachowania 11amodzielności politycznei 
montowlł~ ko~~er.e~cję parysk_ą: , wiązania kflłjlhv ublegajęcych się o te po- shnlla. Stwierdziliśmy wówczas, że nie i gospodarczej podniosła prestiż naszego 

Jednakze pozn1e]szy rozwoJ w;vdarzen życzki. Warunki te można ogólnie ująć w możemy podpisywać zobowiązań wobec państwa na świecie • 
. W)_'kaz_ał, ~e .mini~~rowie ci n.ie wiele "':ię· · jE:dnym zdaniu: wyneczenie się na rzecz USA za ewentualną pomoc, której warun- . Okres chowania planu Mar;;halla pod 
ceJ w1edz1el~, mz pozostali mi~sz~ancy USA jakiejkolwiek samodzielności politycz ki i rozmiary nie są nam znane i że nie ł korcem ·nie był przez jego autorów marno· 
Europy, ktorym kazano modhć się za nej i gospodarczej. chcemy płacić za tę pomoc 1woj1ł ruwe- wany po pró~nicy. Był to okre11 poświęco­
:wspaniałomyślnego wuja Sama.. " Pożyczka zostanie udzielona tylko temu, rennością państwową i gospodarcz". Gdzie-• ny, że użyjemy terminologii polskich agen-
Opracowa~y .Pr~e;: „konferencię 16 ra- kto całą swoją polityką wewnętrzną i za. nieg<;lzie w Europie zarzucano nam, że je- I tów tego~ planu „rozpncowaniu" Europy, 

port został, Jak wiadomo, odrzucony przez graniczną dostosuje do wymagań S't. Zjed- steśmy zbyt pochopni. Miano do nat nie politycznemu przygotowaniu państw ubie­
nieoficjalnych prze~tawicicli USA. Arne- noczonycb. tylko żal. Pr_9bowano nu ia tt: „niestor~ gających liit o po oe amerykańską dG 
ryka, kazała spor_ządz1ć inny r_aport: Pr~ed- Kraje, korzystając. 1 „pomocy" podpl· noś~ ukarać, pozbawiaj~e przyznanej jut preyjeci• wszelkich warunków. Był k 
g~awt~iel.e 16 pan:=t~ ponownie zas1edb do ezą umf.' , w któryeh ?:nbowiąiit lię nie i uchwalonej pomocy pounrroweld.e1. okrf!s ,,eczyszcze~ia" rządów europejskich 
liezeri..J.a 1 oi;iracow~Ii. nowr raport. 'trwało podejmo:i~ bez po'""lenia USA i!dnych DziA żaden uczciwy człowiek na hrfecie t! pozaeurol'ejskich) z komunist6w. okres 
to rnzem k!lka miesięcy l prz~z cały ten 'krl'lków ,.. dziedzhtie produkcji iiurowców nie może iuż nam robić wyrzut6w z tego gautłz.aejł Fl'a~cji ·i ga11pe~i?:~eji _Włoeh, 
czas o plame ~arshalla· było głucho. 'i gotowych wyrobów, w dziedzinie impor· powodu, że w dwa lata po wyiwoleniu okre11 narzucenia pnM USA !łohtyki odhu-

Po otrzymaniu nowego ~apor,tu w Wa tu i P.k!!porttt, w dziedzinie taryf t't>lnycb ~raju nie ch~ieliśmy ponownie kld~ 1zył w dowy NJ.emiec, okre11 tworzenia „Bi!on!i" 
11iy11g~on "'· zaczę~.o .1to stud1owac. Trwało i prz«'wozowych. Kraje te będą musiały .1arzmo, chocl!y nawet złote. i przygotowania „Trizonii", okres monto„ 
to znow. kilka miesięcy. Ra~ po raz z USA naoścież otworzyć iwe ~ranice dla towa- Dziś możemy stwierdzi~, że nlltlze przy- wania na Generalnym Zgromadzeniu ONZ 
dvc~?dz1łY: s?"utne dla za1i;teresowanych rów amerykańskich. Surowce, wyprodu- wiązanie do niepodległości i wuwerennośei posłusznej „maszyn.y do gło11owani1", 
kraJOW Wl~Ści, tchnące kranc_o:vym pesJ'.- kowane na mocy zezwolenia USA, kra ie te I nie tylko nie wyszło nam na szkod", lecz okres zerwania współpracy czterech mo~ . 
mizmem. Nie było zrazu nadz1e1, aby moz- · carstwa w sprawie niemieckiej, okres 
na było zwołać· Kongres dla uchwaleni'! 11tr7.t>lanl11 do ~tu.ikujących robotników i 
pomocy Europie. UW AGA PRENUMERATORZY prób łamani'! jPclności robotniczej prze.z 

Po długich konfrrcncjach w Waszyngto~ Prenumeratę „Exnres:m Ilustrowanego" zamawiać nr.leży i wpłacać do: agentów Wall Street. 
nie znaleziono przecież sposób na wcześ· 25 każdego miesiąca na miesiąc nas~pny. Dzięki swojej nieugiętości, kraje dem.,. 
nieJsze zwołanie izb. I o-to "bamie plan Prenumerata wynosi· miesięcznie !ł. 100.- ktacji ludowej i w ich llcibie Polska uni· 
Marshalla t1ac~yna przybierać konkretnP 'kwartalnie u. 270.- knęły tqo hańbiącego „rozpracowywania" 
kształty. Wpłaty dokonywać tylko na ~onto kolport::i hi R. S. W. „Prasa" P. K. O. V!I-1331 z do. przez obce siły • 
. Zdawałoby się, że fakt ten powinien P) ł kładnym zaznaczeniem którego miesiąca dotyczy. Wszelkie próbv w tym kierunku zostały 
wywołać w Europie Z:{chodnie.f okrzyki ra- Reklamacje I zamówienia kierować na adres: Kolportaż R. S. W. „Pr.asa" Łódź, ul. żwir- odparte. Urządzamy własne życie państwo• 
dości. W rzeczywlsto&ci jednak zapanował ki Nr. 17. we i społeczne zgodnie z życzeniami n11• 
te.m nastrój raczej ponury. Przyczyn tegc Wys~·łka trlko od l·go kaidego mll'siąca. szych narodów. Nikt ni& zdołał nuz~r::ir. 
nit trzeba daleko szukać. Żądania. :iakimi - nam wzorów „zachodniei demokracji". 
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··Mod wda nej Polsce 
·Qzaś już żadna kobieta nie używa .gorsetów, ani „sznuró-
. wek". ~, Nie. moda 1 rządzi kobietą, lecz kobieta modąl 

; 

1 

Jeden z badac.zy naszej kt1•ltury oby- Matejki przez pewien czas zachowywa- · n,ującej w Polsce, że ni~ jest śtepy1~ na­
tzajl()Wej (LozJli.:ski), w ksi<iżce swej: ly fałdziste spódnice, obcisłe kaftaniki śladownictwem, bezmyslnym kop1,owa­
.,żyeie polskie w daWnych wiekach" bramowane futrem i kontusi~i. ~epre- niem wzorów zagranicznych, do ktorego 
mówi·: zentacyjny sfrój męski. żupan, kontusz, popychali naród królowie I magn.ac! 

,,l(to tworzył modę w dawnej PoT- delia, futrzany kołpak także dość długo (którzy wszakże i język polski uwazah 
lee? - król, magnat I student. się utrzymały, ale wpływy cudzoziem- za „gminny", posługując się, mniej lub 

. Dwór jatk ws.zędzie wtedy, był W'7..0· szczyzny okazały się mocńe I w· rezutta- więcej umiejętnie, francuski~), lecz 
rem wyk\\lintnego obyczaju ~ stroju, ale cie, mody polskiej ani nie narzuciliśmy jest przystosowana do warunkow ?asze 
był też pierWszyni rozsadnikiem cudzo- nikomu, ani nie stworzyliśmy jej wów- go życia, do warunków iycla naJszer-
ziemszczyzny. czas dla siebie. szych warstw uprzywilejowanych, a u~ 
, Z dWoru królowe.i Bbny Weszły w mo- Z biegiem· czasu moda stała się kosmo biorem ogromnej większości nieuprzy-
.Clę kostiumy włoskie. Wazowie dali po- polityczna, czynniki praktyczne poczęły wi.lejowanych. · „ -· 
początek tnodzie szwedzkiej, dwie Fran- brać coraz więcej górę. Okazało się, że Polacy (szczegolme 
cuzki na tronie dostarczyły modeli pary-· Od roku 1896-go, suknie, stają się co może Polki) mają tyle gustu, że potra-
1kich f t. d. raz węższe, kapelusze mniejsze. Gorse- flą stanowiąc sami o s:wym wyglądzie 

M.agnat nie tylko modeluje się na ty straciły pra WO obywatelstwa! Prze- zada walać poczucie estetyczne własne 
wzór monarszego dworu, ale on pierw- wrót który następuje w historii módy ko I otoczenia. , 
gzy odbywa ·JXJdróże do stolic t- <l'worów biecej, szczególnie po pierwszej wojnie Poza tym, ewolucja mody łączy się 
europejskich i Wraca ubrany p-0 nie· I światowej, dokonuje się pod . hasłem ściśle z ewolucją gospodarczą, związa­
mlecku, po włosku, po hiszpańsku. „prostoty I celowości ubioru kobiece- na jest z naszym przerqysłem, ręJ,codziel 
Słu<loot pa!skri powraca z uniwersytetu go". Uwzględnia on także w dużym nictwem, handlem. . _ 
i Padwy, Bolonjł, Rzymu i przywozii z.e stopniu wyma·gania higieny. , To co kupujemy obecni~ n:a swój od­
wbą modę ż~grani•Czną, ipodągając ta Strój k()bi>ety staje się lekki, wygod,ny, powiedQik w naszym budzec1e - moda 
W,bą wszys.tkkh co mają preternję aby aż trudno sqbie wyobrazić te wszystkie jest rozsądnie przystosowana do nuzych 
oorównać ws.paniałośdą uhiorom mę' okropności, które dawniej musiały no- możliwości I warunków zewnę.trzn,yc~. 
skim. sić nieszczęsne niewolnice mody {tiur- Wsipókresin.1y mężczyzna, a spec}alni:e 

A te nieWiasta polska zawsze okazy- niury, gorsety, , ,.sznurówki'' itp.). współczesna kobieta nie jest bezmyślną, 
wda we Wszelkich terminąch dużo zd{)l· Obserwując zmiany jakie nastąpiły na lalką, NIE MODA NIĄ RZĄDZI, LECZ 
ności więc też i szyb.ko jej skrzynie za· prz~strzeni wieków w modzie tak męs- ONA RZĄDZI MODĄ. 
pełniały si~ wyszukanym -strojem cudzo· !dej jak i kobiecej, musimy stwierdzić, Zycie dowiodło tego raz Jeszcze w osta 
i.i-emskim". że wspó,łczesna moda tym w pierw- tniej, osławionej rozgrywce .o długie 

A stroj-e polskiie, ro~zi.me? szym rzędzie różni się og dawniej pa· czy krótkje" suknie. & (d)-

Ił 
HALA, STENIA i KRYSIA: Niejednokro'" 

nie już prosillśmy nasze mile Czytelniczki I 
Czytelników o nieprzysyłani• . p.lenl~• 
maczków pocztowych I tp. Odpo'łlr'iedzd n.a li.­
ty są - rze-:z prosta - bE!'Zpłatne. Cieszym.'f, 
si~ że m.ade .do nas z.a.11fanie, aympatfę I te 
odczuwatie naszą życzliwość i przyjatń. P1"' 
t·acie ).a.kim sposobem zachować długo mł·odf. 
! zdrowy wygląd? 

Pirzede wszystkim, trzeba dbać o higien~ Z. 
r6wn0 twarz jak i całe ciało muszą być na 
noc dokładnie umyte, jest to bowiem nieod'ZO 
wnym wanmkiem usunięcia wsz-eJldego zmę­
czenia. Tylko skóra czysta odd:'{cha swobod• 
nie, co umożliwia właściwą przemianę jej Łk.& 
nek. Następnie, lekko wcieramy krem odpo 
wiedni dla naszej· cery, (inny dla skóry tłus 
tej, Inny dla suchej). Po chwil'i krem ściera• 
my, zostawiając tylko- ruewielką Ilość pod 
oczami. Pirzynajmniej dw·a ra:z.y do roku, po-­
winno s'ię pójść do . kosmetyczki, ~el em do kła 
dnego oczyszczenia skóry i za:sięgruęcia fa· 
chowe.i porady oo do używania środków leCI 
niczych i odżywczych. 

• ·• * . 
MŁODA MAMUSIA: Dziecko Pan!. l{apt'Y• 

si, nie chce jeść jeżeli nie opowiada mu si• 
bajek, itp. Jest to tylko Pani wina, wina złe 
go systemu postępowania wobec r.rnka. Je­
żeli robi Pan! zbyt wiele „-cer'emonli" prey 
ledzeniu, albo daje mu posiłki o nieregularnet 
porze, dziecko 11awsze będzie grymasiło ! k„ 
prysiło. Powinno ono być tak przy~-ycz„ 
}one, by traktowało jedzenie jako spraW'J 
normalną, zrozumiałą samo przez się, nie zaj 
jako pi:zejaw swojej łaskawości. O ile rta­
nowczo nie chce jeść..- nie należy okazywa6 
zdenerwowania, ale spokojnle zabrać jedze­
nie. Po kilku takicłJ, wypadkach, ·może nauczy 
się 'eść bez „bajek". Wmuszanie w dziecko 
jedzenia jest absolutnie niewskazane, należy 
natomiast ściśle przestrzegać, aby jadało ono 
o jednakowej porze. ' 

* * • 
KRYSTYNA K. z PABIANIC: PodaJem7 

przepis, o który Pani pros!. Karpia w 1zarym Mody polskiej nie zaniedbali jedynie, 
·czego dowodem jest strój ludowr, zacho­
'1fany do d:iiś - ńa ziemiach polsl<kh, to­
Wiczanie, Krakowiacy, Górale, l(urpie, 
Slązacy. Ale 7.etlmięde ich z m1asteTl], 
ffi(Jdę tę także zmie-nia doprowad!Za 40 

Powszechna Spółdzielnia Spożywców 
111 l:..ODZI 

I 
sosie przyrządza się następująco: gotujetny kar 
pia w mocnym smaku z włoszczyzny i kon:e­
nl. Oddzielnie przygotowujemy sos: należy 
zrobić trochę karmelu z cukru skroplonego 
wodą, łyżkę masła zrumienić : łyżką mąkf; 

jeJ zaniku w całych wsiach. 
Owczy pęd, niewolnh:z!'! naśtadownl­

·ctwo jest bardzo silne. Szlachcianki pol I 
~kii!,. ta~l~ . Jakie. Widilmy na obra~ach 

KONKURS SWIĄTECfNY I 

. Kupon 5 
Wyciąć i zachować I 

2' 

JEST P L A O 6 W K Ą MAS ROBOTNICZYCH, 
B R O N I Ą O Ą INTERESóW Lr7DZI PRACY. 
GWARANTUJE SZYBKĄ 1 SPRAWNĄ OBSŁUGJI, 
DOBRY TOWAR ORA~ UDZIĄŁ W NADWYŻKACH 

Puwszeclłna Sp·óldzlelnla SpożąUJców 
POSIADĄ 109 TYSI~OY OZŁONKóW, S54 SI<-LEPY 
SPOŻYWCZE, !8 SKLEPóW BŁAWATNYCH, 
10 MASARSKICH O.RAZ WŁASNE .. F.ABRYKI 
I WYTWóRNIE. 

a 

OBROTY ZA 10 MIĘSI~OY BR. WYNIOSŁY : 

ą 

6.190.!63,146 zł. 

KAŻDY CZŁOWIEK PRA.C.Y, 
ROZUMIEJĄCY SWOJE DOBRO, 
NALEŻY DO P • .S • .S. I 

a. 

G • d •• . • ekranu 

zmieszać z karmelem, rożele1\czyć rosołem ir 

ryby, dodać soll i cukru do smaku, (goi po­
winien być słodki) dodać troch!'; kwasku cy• 
trynowego, wsypać rodzynków i ki1kansśclł' 
słodkich migdałów (sparzonych; obranych ze 
skórld i posiekanych). Wszystko razem za.,. 
gotować karpia wyłożyć na półmisek J zalał 
przygofowanym sosem. 

• • <i 
ANNA ZIEL.: Ten sam mylny pog!ą(! I t, 

samą szkodliWI\. dla zdrowia próżnoM, dzłel" 
niestety s Panią i inne kobiety„ Nie lubi' 
one zimą ubierać się rozsądnie, twierdząc nie. 
wiadomo dlaczego ,że ciepłe rzeczy 1ą „nie­
eleganckie". Szczególnie czułym punktem są 
pończochy. Ileż to razy podczas mrozu widzi 
my panie w cienkich -pończoszkach, przez któ. 
re przeświecają sine z zimna nogi! Postępo-­
wanie takle jest bardzo lekkomyślne i re;ml­
tatem jego nie rzadko bywaj.ą silne przezię­
bienia, choroby staw~w. miedniczek nerko­
wych itp, Nie należy z tą „elegan'cją" prze­
sadzać. A zresztą, czy v11idok fi9letowyćh, 
zmarzniętych nóg, w . najładniejszych nawet 
pończochach, jest .estetyczny? Zgodzi się Pa•. Jest coś specjalni.e ' uwodzicielskiego się z człowiekiem, czy zjawiskiem ge-,historii niewinnie skazanego na śmierc ni z nami napewno - że nie. ' 

~ atmosferze teatru. Jego fikcyjne życie nialnym. - robotnika. ~„ ... „ ... „ ... „„.„„„„ ... „ ... „ ... „.„ ...... „.„ .... „„„ ... „ ... ;„„„„ ... ,_ 
tak jednak dla- widza realne, nieograni- Wąród kobiet, które ukochanie sztuk.i W latach priedwojennych ·ekran za- ! 

.•• w1az y sceny 1 

czone możliwości dla aktora czy aktorki wiodło przez życie, które potrafiły zwal czął konkurować z teatrem, przyciągając i 
wcielenia się w dnną postać, przeżywa- czyć najwększe trudności l sprzeciwy, utalentowane artystki i artystów na I: 11erdec:me t'JJc~enia. Swiąteczn• 
n.ia wzruszeń, tragedii dramatów, kon- aby tylko jej się poświęcić, nigdy nieza służbę X-ej Muzy. _ • awoim stał>;m B>;walcom 
fliktów, uroku sławy i wielkości - tak pomniane będą nazwiska Eleonory Du· Zaczynają występowac w filmie takle : 

Z okazji Swtąt Bożego Narodzeni• 

różnych od przeciętnego życia szarego se, Sary Bernhard, Heleny Modrzejew· aktorki teatralne jak: Jadwiga Smosar· 1 
człowieka. skiej - jeśli wspominamy nieżyjące ska, Maria Gorczyńska. Modzelewska., 

Cukiernia. „MA.lłAG~ · Dlatego tet niema t>odaj . młodej już wielkie, genialne aldorkl. nowoodkryta wówczas gwiazda Jadzia 
~ziewczyny, (chłopcy i mężczyźni nasta .Helena Modrzejewska, rozsławiła fmlę Andrzejewska, która podbiła nasze ser­
wieni są do życla bardziej rzeczowo), Polski na całym -świecie, szczególnie w ca rolą _Manueli w „Dziewcz~tach w 
która niezależnie od swych warunków Ameryce, gdzie osiągnęła niebywałe try mundurkach" I In. ::::::::::::::::.=:::::::::.=:::.7;::::„~.':,:;.::: ....... =„, 
!~wnętrznych, ~d . swych zd~,1ności nie j umfy. Stała ~ię ona. najdoskonalszym Specjalnym zjawfs.klem ~ył~ na na- ł Ił' .f:.. IJ Cz AK 
praP."?ęłahy •:stac srn artystką I . i w~orem .dla wielu, wielu artyste'k poi- szych 5cenach, a takze w .ftlm1e - Han !=:: • · 

Wiele z mch, marząc o. oklaskach i lsk1ch. ktqre szły w jej ślady. _ . ka Ordonówna, wspaniała „diseuse", któ Eódt, Zamenhofa 2, tel. 161-03 
entuzj?zn:!e wiclowni, o uwlelb}eniu i ził Scena polska ~oże pochlubić się Ire- rej wszys·cy bez wyjątku I bez względu : 
chwycie hcznych rzesz bywalcow teatra! 

1

. ną Solską, Stams!awą Wysocką, Hono- na wiek słuchaliśmy zawsze z- zapartym j poleca: 
ny~h •. ~ie. zcla]e sobie · absolutnie sprawy ratą Leszczyńską, Wandą . Siemaszkową, oddechem, której urok, czar i talent w ! meble1 , 
z c:ęzl~1e1. ·~ytrwalej pra~y, która musi Przybyłko~Potocką._ Cwiklińską. Modze- zak:esfe tej specJa1nej sztuki, był ~i~- ·.I====== fird:~~ny, 
stac się udziałem kazdego młodego a-1lews~ą I licznym Jeszcze zastępem wy- porownany. C::zy 1 kiedy do nas wroc1? 11 I 
depta sztuki tPatra!nej nim osiągnie on bitnie utalentowanych kobiet, których Dzieje kariery tych wielkich artystek, chocfotk' 
~ymarzony cel ,_ znajdzie się po raz I nazwiska zna każdy i o których pamięć mogą przywrócić w niejednej roman- pokrycia meblowa' 

· pt(':Y-\vszy na desfr 13
r>

1

, S"" · y h I n1"gdy n1·e przem1'n1·e t · ł, · t k · t · d · · . Al •. „„."„„„„ .. ,1.„„.„.u„„"""11"u•11•••••n„.„„ ••• „„,„ł„.„.""" .. ; ·. . "" 1,. ""niczn c . • . , . . yczneJ g owce t a stę ez z1e1e. e 
1 ,1lez,_ czy 1luz z mch zaczyna i kon- N1ektore z mch, poza tym, . ie były aby ustrzec się przed smutnym ro.zcza-

czy ka nerę tym samym, Jakąś „rolą", ·czy są znakomitymi (')dtwórczyniami po- rowaniein, owe romantyczne - główki Teatr „o s A'" Za.chodniia 43• tel. 14o-og 
slUadającą się z kilku słów np.: ,,podano s~acl sceniczny~h, poświęciły się także muszą zawsze pamiętać: dwa są '1ie- W pierwsze święt-0 teatr nie gra 
do stołu", albo „po.w_óz zajechał''. Jrudnej sztuce reżyserskiej i to z dużym zbędne czynniki, które sprawić_ moir", w piątek dn. 26 'bm. dwa przedstawient. J d k t d - ~-i godz. 16,30 i 19,30 . - e na poza ym1 t ponad tymi blysz- powo zemem. „ że z szarego ·kaczątka wyi:ośnie WSJila· W 
~zy lśn' I f~s.cynuje cal·e ipolwk:niie, ple- Doskonałym _ reżyserem jest Halina niały łabędź, że z młodocianej marzy- IELKI MECZ 
Jąda a,rtystow z Bo. żej łaski, istot ge-J I Starska, założycielka teatru dziecięcego cielkl, wyrośnie wielka artystka. Te. Udział biwą: H. Grossówna A. DymSM, 
olalnych, _których samo ukazanie się na „Jaskółka". Dyrektorką teatru była .czynniki to: prawdziwy, żywiołowy ta- H. Bn~ińskt., J. Pkhelskl.' J. Danki. 
.ecenie budzi wśród ludzi ów dreszcz ł przed wojną M?"ia Strońska, która lent I ukochanie sztuki, orai praca. ri: ~~~~~· J.' ~za;:~~=~· !;!u= 
ęr,nocjl, podziw graniczący i lęklt:m, plerwsz11 w Polsce ,wystawiła w roku Ciągła, nieustanna. często bardzo nie- 1'11.1• ~ ,,. jJOdg,, lO-lS 8 Ml f1r 
którt towarzysz.a nam ~dy zetkniemy 1~30-tym sztuko osnut3 na tra2icznej wdiiecz.~ 'Iii!« iia~ .oba. I.!. - te.\. 1-'°·°'· · 

--------~----"""""'--~--.................. 
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Ty-lko szermier a ma sz nse 
Macie dobre drużyny m~ską i żeńską - oświadczył trener Kevey 

(Rm) Mała, dość- duszna sala, powie­
trze przesycone dymem palonych papiero­
sów, słychać ciężki tupot nóg, to znów roz­
legnie się lekkie klapnięcie całej stopy, 
dzwięczą krzyżujące się klingi, od czasu do 
C7;&.!IU ciszę przerwie głośny okrzyk które­
goś z. walczących, w ten sposób dodającego 
sobie animusżu, decydując się na atak -
oto ~tmosfera mistrzostw drużynowych Pol 
ski, odbytych ostatnio w Lodzi. 

Na sali napięcie wzrasta w miarę twar­
dego oporu stawianego przez zespól war­
l!!i:awokiej Legii zwartej drużynie Pogoni 
(Kfł.towice). Toczą się rozgrywki w szabli. 
Ale uwagę naszą przykuwa rosła sylwetka 
szpakowatego mistrza Kevey'a, trenera na­
ezej grupy przyszłych olimpijczyków. Z pe­
wną Iufiością śledzi przebieg akcji rozgry­
waj~cej się na planszy, twarz jego rozpro­
mieni uśmiech zadowolenia, lub też wykrzy­
wi l·=kki grymas, którym jakby ganił ucz­
nia za nie dość dobre wyprowadzenie szty­
chu. Krótkie poznanie się, parę grzecznoś­
c1o~rych fra~esów i szereg pytań przepla­
tnnyd1 odpowiedziami na tematy naj­
akt11::i.miejsze, dotyczące, rozumie się, szer­
mierki 

- Jest poprawa - mówi łamaną pol­
szczyzną Kevey. - Zdecydowałem się na 
pr.::yjazd do Polski, bo moim zdaniem 
made 8zerm.ierkę we ltrwi. l\lacie nasz wę­
gierski temperament, a to w tym sporcie 
znaczy wiele. Znam waszych szermierzy 
I! przed wojny, i dzisiaj, patrząc na odra­
~zająey sit sport polski po wojnie, docho­
dz'.) do przekonania, że jeśli macie jakieś 
szan~l' na uzyskanie sukcesów na Olimpia­
dzie, to ehyba tylko w szermierce. 

Przygotowanie zawodników jest dobre, 
teraz trzeba tylko pracy i jeszcze raz pra­
cy. I\.ozejrzyyjmy się -wokół. Kto może was 
prrew-yższyć. Węgry i Włochy - zgoda, ale 
wątpię, aby inne narodowości miały więcej 
11zans, niż Polacy. Pewne niebezpieczeństwo 
moie wam zagrozić ze strony USA. Uwaga 

„Olimpiiczycy" biją 
Tren ngowv mecz w Bydgoszczy wy-

2raU dość WYSD~O 
Wykorzystując jakie takie warunki at­

mo,;feryczne, reprezentacja obozu olimpij· 
skiego w Dziekance bawiła w Bydgoszczy, 
gdzie pokonała. reprezentację miasta 10 :O, 
(2:0, 3 :0, 5:0). 

Olimpijczycy nasi wystąpili w składzie : 
bramkarze Muszyński i l\.owalski, I obrona: 
Osmnński i Zieliński, I atak: Kolasa Sk:.n­
iyński i Eogdoł, II ata: Primke, Starzew­
~ki i. Glmrek. 

Oli.mpijczycy wystąpili w mocno o(>łahio 
nym składzie, z całym szeregiem zawodni· 
ków, którzy w ogóle nie są brani pod uwa­
gę przy usfalaniu składu do St. Moritz. 

Przez cały czas gry duża przewaga 
„olimpijczyków", a w trzeciej tercji mocz 
prz:rbral charakter gry na jedną bramk\l. 

W drużynie ,olimpiJsl,iej specjalnie wy. 
róiJlil!Ji się Wołkowski i Skarżyński. 

Sedziowali pp. Kalinowski I Ziętek. 
Po meczu bydgoskim dTużyna polska 

w;rjechala do Torunia, skąd udaje się na 
trP.nin-g do Krynicy. 
ww = &&WWWWCW 

OGŁOSZENIE 

na Stany Zjednoczone! Ale ani Szwecja, Alei naturalnie, że zawodni~zki. Takiego 
ani Czechosłowacja, ani inne państwa eu- :respolu może wam każda narodowość po­
r0pejskie nie powinny być groźne. zazdT<•ścić. Macie wszystko, co trzeba. Ze­

Zaslrzegam się, że mówię o zes1>ole, a spół wyrównany, wysoko zaawansowany 
nie ilJ.dywidualistach. Otóż Polska posiada tcdmicznie, macie zawodniczkę leworęką, 
równy zespół, któremu rokuję przyszłość. a talu\ w dTnżynie jest koniecznie potrzeb· 
Postępy są widoczne. Spójrzmy chociażby na. Zawoclniczki należałoby ·wysłać na Olim 
na Pogoń (Katowice). Bije wszystkich, bo (Jiadę, bo one napewno coś wywalczą w 
znala7ła się w tym szczęśliwym położeniu, I.ondynie. 
że mój pobyt na Sląsku przypadł akurat Szermierka w Polsce nie jest tak popu­
p1 zed mistrzostwami Polski. Zawodnicy są !arna jak na Węgrzech . U nas w każdej 
odpowiednio przygotowani i w tym tkwi sdrnle średniej ćwiczy szermierkę dziesiąt· 
cała tajemnica. ki młodzieży i zawsze ktoś zostaje jej wier­

W świecie, a• zwłaszcza na Węgrzech, ny. W ten sposób rosną kadry. 
szermierka poczyniła duże postępy. Przede Do rozmowy przyłącza się kapitan spor­
ws·zystkim zwrócono uwagę na . szybkość. towy P. Z. Szermierczego, Friedrich, a 
Atak, tak zwany „flesz"„ jako nowa szkoła kwestia. narybku szermierczego widocznie 
pojawiła się na Węgrzech 10 lat temu. W specJa.lnie go interesuje. 
Polsce przed wojną już też starałem się - Zdaje się, że i u nas w krótkim cza-
ją v1prowadzić. Dzisiaj w tym kierunku sie naE>tąpi pod tym względem poprawa. 
na,ihardziej jest zaawansowany mjr. Brze· Sprawą tą zajął się PUWF i Min. Obrony 
zicki. I Narodowej. Na Węgrzech szermierka nie 

- Jak pan znajduje zawodników łódz- ,jest w szkołach obowiązkowa, ale jest! W 
kich ? szkołach pracują instruktorzy pierwszego 

- Dobry, dobry materiał, ale trzeba 1 stopnia, którzy wpajają w młodzież zasady 
pracy. Postę1,>y Bachmaua są widoczne. Ten~ szermierki, tworząc podwaliny dla tego 
w dalE>zym ciągu powinien pracować nad , sportll. Możliwe, że i u nas będzie to wpro­
sobą. Banaś dobry, ale to stara, konserwa.- I wad1mne, bo w Akademi WF. na Bielanaclil 
tywmi. szkoła, nowe prądy jeszcze go nie ma być zorganizowany specjalny kurs dla 
ogarnfły. Jest zbyt ciężki, ale podczas takich instruktorów, którzyby ruszyli na· 
pobytu w Lodzi zajmę się nim specjalnie. ; stępnie pracę w terenie. 
Muszę go zmodernizować. Jemu właśnie naj ~dacie od nas zbyt wiele - mówi p. 
więcej to, co się nazyWa „flesz", jest po· Friedrich. - zapominając, że dzisiaj każdy 
trzebne. Następnie Kaźmierczak. Oj, dobry. ma zbyt wiele kłopotów na głowie, a.teby 
Zresztą na miejscu zobaczymy. Przyjeż- bez zastrzeżeń mógł poświęcić czas wolny 
diA.m do was w pierwszej połowie stycznia od pracy sportowi szermierczemu. Szer­
przynajmniej na miesiąc. Poprawiło się na mierka wymaga znacznie więcej pracy, ni!, 
~Iąsku. poprawi się i tutaj. na przykład, piłka nożna, lub inna gałąź 

- Zasadniczo, kto zespołowo ma wlę- sportu. Chcąc zostać dobrym szermierzem 
cej szans: szermierze, czy też szermierlri. ł trzeba lata całe pracować nad sobą, trzeba 

Przepis o amatorstwie 
zmodernizował szwedzki parlament sportowy 

Na temat walki toczącej się o zmianę 
przepisu o amatorstwie „Przegląd Spor­
towy" podaje co następuje: 

Na sesji szwedzkiego „parlamentu" 
sportowego, który stanowi najwyższą 
władzę sportową tego kraju, doszło do 
sensacyjnych uchwał. 

Przede wszystkim dokonano wyboru 
nowego prezydenta w miejsce następcy 
tronu Gustawa Adolfa, który zginął w 
katastrofie lotniczej. Prezydentem został 
jego brat książe Bertll. 

Pod jego przewodnictwem potoczyła 
się żywa dyskusja w sprawie paragrafu 
amatorskiego. W rezultacie powzięto 
uchwałę rozlużniającą przepisy o ama­
torstwie w tym kierunku, że sportowcy 
mają prawo otrzymywać dzienne diety 
w maksymalnej wysokości 25 koron 
(2500 zł), zwrot utraconych zarobków 
nagrody honorowe, których wartość mo 
ie dosię1Tać 250 korOll (25 tys. zł). 

Tak więc Szwedzi spełnili swą groźb~ 

• 

wyrażoną na Kongresie Międzynarodo· 
wej Federacji Lekkoatletycznej wbrew 
stanowisku ówczesnego Kongresu. Spra 
wa ta była przed rokiem bardzo głośna 
i ciekawe jakie obecnie stanowisko zaj­
mie Kmwres. 

Stanowisko Szwedów- jest słuszne i 
życiowe, gdyż nie można wymagać od 
sportowców, którzy częstokroć cięiko 
pracują na swe utrzymanie, by przez 
start w reprezentacyjnych zawodach 
tracili swoje zuobki. 

Należy podkreślić, że niemal wszyscy 
mówcy, biorący udział w debatach 
stwierdzili, iż obecny przepis o amator 
stwie jest .przestarzały i aspołeczny. Po 
stanowiono w wielu wypadkach żąda· 
nie, by sprawę takiej czy innej interpre 
tacji amatorstwa pozostawić poszcze­
gólnym związkom fachowym, tak jak 
uczyniła to Międzynarodowa Federacja 
Piłkarska. 

Obozy zimowe AZS (Łódź) 
S edem turnusów narciarskich w Karkonoszach 

Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział Komu­
nikacji- podaje niniejszym do wiadomoś:i, 
ze rlla osób które z przyczyn od siebie nieza­
lP.źnych nie dopełniły ohowiązk.u zgłoszenia 
pozwole11 na prowai:l-zenie pojazdów me~hani- Akademicki Związek Sportowy w Lodzi I torów. Opłata za zakwaterowanie i wyży­
cznych, przedłużono termin rejestracji tych organizuje w bieżącym sezonie siedem tur- wienie wynosi 250 zł. dziennie czyli 3.000 zł 
pozwoleń do dnia 31 grudnia th. pod warun-
kiem, że . powody niezgłoszenia się w termi- nusów narciarskich w schronisku A.Z.S.. za tilrnus i winna być wniesiona z góry na 
nie głównym zostaną potwierdzone i zaopa- „Azetesiak" według następującego planu: 10 dni przed rozpoczęciem turnusu do se­
trzone opinią dodatnią przez Związek Moto- 1. 'l'urnus I od 2-go do 15-go stycz. 1948r., kretariatu A.Z.S., Łódź, Południowa 10. 
cyklowy w stosunku do pos1ada~zy pozwoleń 
na prowadzenie motocykl!, przez Automobil· 2) „ II od 17-go do 30-go stycz. 1948 r. Każdy uczestnik musi być zaopatrzony 
Klub w stosunku do kierow:ów niezawodo- 3) „ III od 1-go do 14-go lutego 1948 r. w sprzęt narciarski, Należy zabrać ze sobą 
wych i przez Związek Zawodowy Transpor· 3,' IV d 16 d 29 l 1948 b l ' · l Il '' · · k Łowców RP w stosunku do kierowców z.aw"odo- " 0 -go 0 -go utego · ie iznę poscie ową. osc lilleJSC na aż-
wych. 5) „ V od 2-go do 15-go marca 1948 r. dym turnusie ściśle ograniczona, 

Pozwolenia niezgłoszone do dnia 31 grudnia 6) „ VI od 17-go do 30-go marca 1948 Niezależnie od organizowanyclt turnu· 
194! r: ,Po upływie tego terminu stracą swą 7) VII od 1-go do 14-go kwietn. 1948 sów odbędzie się w pierwszej połowie lu-
waznosc " . 

Zgłosze nia przyjmuje Wydz'ał Komuni!ta-1 Prawo uczestmctwa w turnusach przy- tego 1948 r. Ogólnopolski Akademicki Obóz 
cji, uL Piotrkowska 64. I piętro, pokóJ 23. sługuje członkom A.Z.S.-u Łódź. Uczestnicy Zimowy na Dolnym śląsku. Warunki poby-
Łódź, dn. 4 orudnia 1941 r. przechodzić będą obowiązkowy kurs nar- tu jak na turnusach, 

ZARZAD MIEJSKI w ŁODZI. ciarski. t>Od kie?Unkiem fachoWYch instruk- ---

mieć warunki ku temu, wolny czas, sp~ 
itp. Sądzę, że wkrótce warunki się popra-4 
wią i ruszymy z miejsca. 

-· Ruszyliśmy i będziemy nadal kroeZ1"! 
li, o ile p. Kevey zostanie z nami dłuższy; 
czas -- rzucamy uwagę. 

- Ależ my go nie puścimy. On u llM 
musi zostać - mówi p. Friedrich - Nie 
na to sprowadziliśmy go do Polski, a.teby, 
po paru miesiąca.eh już się z nim żegnać -
A, - zwracając się w stronę Węgra, rzuca 
z uśmiechem - Z nami zostaniesz? 

- Zostanę, jeśli mnie chcecle, bo ni~ 
lnlti1,1 przerywać niedokończonego dzieła. 
Tylko ćwiczcie, organizujcie spotkania mi~ 
dzynarodowe z Węgrami, Rumunią, Jug0'4 
sławiq, Czechami, bo to da zawodnikom 
ot~-zaskanie, nabiorą pewności siebie, wiary: 
we wlasne możliwości, a to jest dla nicli 
klmieczne, jeśli naprawdę znajdą się na 
Olimpiadzie. 

Temat wyczerpaliśmy. Zapanowała: cl„ 
sza. Cisza też zaległa na planszy, bo Pogo~ 
w międzyczasie uporała się z nieustępliw~ 
Legią, zdobywając mistrzostwo Polski w. 
szabli. Dziękując za wynurzenia, żegnamy, 
się z naszymi rozmówcami do rychłego Z()o! 

baczenie znów w Lodzi. 

Kryzys w Polonii 
. Sw'carz zażądał skreślenia! 

Drufyna PolonU Wa.rsrawsld.eJ przecllocld . 
kryzys i to na skutek braku opłekił d1- a'WGCI 
ników, kitórzy dO!mali k<>ntu'Zl]ł. 

W dniu 17 bm. najll!lIJSZY beZW"lJględny ..,. 
pasłnik b. nmtrza. Polski - Swica.n poptolG 
o skreślen1e. Przyczyną jest fa.k.t pozostawienia 
go berz najmniejsze) opieki po kontmljł odnłe 
słonej na mecm !Z Orarovią. Gdył>y nte -.. 
tychmłastowa pomoc kolegów, nie m6!flbll 
Swtica:m: udM się 11.111.wet do lek.air.r:a. 

Nile mn!leJ rozgoryczony fest PmsM, ł.it&y! 
po konituzJl na mecza z Radomł>&Jd.em, pocr.ow 
Sitał na łaisce opał!rznośoł. Wypadek nf.e po• 
zwala mu pracować, chm-oba trwa Jd blisko 
Jll!ies&ąc, a m pasem Swlęta. Polarna pomocy, 
odmówiiłal (C). 

Koszvkarze ·na ob6z 
Wyznaczono komolełną drutynę YMCA 

(Łódź) 
W dnłu 27 bm. r~e llitę twara llllS o. 

bozie pnedelimptjskim dla koszykaniy. 01>62 
ten uruchomiony zosta!llde w Akademii WP. 
na Bielanach pod k.i~ trenera PZPR, 
Pacllli. Na obóz ten wydział ęortowo-wr­
s"Zikoleni<Ywy wymaczył 31 zawodników. Przed 
podaniem imiennej listy mulmy Jesz.ca za. 
znaciyć, że cała drużyna YMCA (Ł6dź) m.. 
stała na ten obóz wymiaczona. Oto Jak Ust.a 
ta wygląda: . 

AZS - WARSZAW A: Bartosiłewkz, Jałnł• 
ck.i, Drzewosowski, Popiołek. 

AZS - KRAKOW: Koz-druJ, CfuPryk. 
CRACOVIA: Ciesielski, Izdebs·kii. mgL, 

Więcek . 

KKS - POZNAN: Grzechowiak I, Jar~ 
czyńS:kii, Kolaśni~ki. 

TUR - ŁODZ: J~ubowskl. 
YMCA - ŁODZ: B~ewski, Dowgin\ 

Malesze'W'Ski, Ula.tGwsk1i., Zylińskł. 

YMCA - GDANSK: Biirgfeliner, teł~ 
wicz, Miarkowski, Narkiewicz, Pawiaik. 

WARTA - POZNAN: Dylewi'CZ., Matydafl 
Ruszkiewicz, Urbanowicz. 

WISŁA - KRAKOW: Arlet. Heg&rle, Ko. 
wałówka (a dr Stok?) 

ZNICZ - PRUSZKOW: Duda. 

OGŁOSZENIE 

Ziirząd Miejski w Łodzi zatrudni kilku pra 
cowr.lków umysłowych na stanowiska: rere­
rentów, sekretarzy, maszynistek. Dla stano­
wisk referentów i sekretarzy wymagane: wy­
kształcenie średnie (matura) dla maszyn•.stek: 
niższe (szkoł powszechna) biegła znajomość 
maszynopisania. 

Uposażenie wg norm przewidzianych ala 
pracoV1mików w Samorządzie. 

Oferty wraz z życiorysem można kiero­
wać: Piotrkowska 104 - Wydział Personal'a 
ny - kancelaria, (pokój 225). 

Lód:7 dnia 23 grudnia 1947 rok'.l • 
ZARZĄD MIEJSKI W. ŁODZI 

• 
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NAJLEPSZE 

f 

i NAJPOCZYTNIEJSZE 
PISMO KOBIECE 

W POLSCE 

Hakład 150.000 egzemplarzy 

;Do nabycia w każdym kiosku 

• • i 

zyczen1a 
i łl'ędliniarzg 

I r1 
"' L O D Z I, ul. Narutowicza 45 

Hurtownia r2 
IJlJ LODZI, ulica ft.ątna J'łjr 3 '!1 

S kła d n i ca Wyrobów Wełnianych Nr 13 
UJ l..ODZI, ulica Targowa Nr 2 

SPRZEDAJE 
KAPLINY DAMSKIE WEŁN:AHE 

KAPLINY M Ę S KI E WEŁHIANE 
KAPELUSZE MĘSKIE WElłUAHE 

po cenach i hurtowych - zniżonych o 30 °lo 
MODYSTil.OM I KAPELUSZNIKOM - za. o_kazaniem karty 
rzemieślniczej - RADOM ZAKŁADOWY11!l} ZWIĄZKOM} 

ORGANIZACJOM} S'l'OW-1RZYSZENIO!t! i t.p. - i na 
z.isty Żbiorowe. 

SPóŁDZIELNIOM i KUPCOM PRYWATNYM - za okaza­
niem świadectwa} upraw n i aj Q 1J ego do prowadzenia 
przedsiębiorstwa. 

~ ~~~~~~~~~~~~~ ~ 4 _ T. • • • • • , · I l\a1serdecz.me1sz..e Z"tJCZema Swiąt Bozego Narodzenia i Nozz'ego 
~~·~-~~-.. ~~. --~~~~~- ~~~~~~~~~~ Roku ~szys~im I' . T Komume~on~ Odfuorcomi TJ~p&procow~kom 

Z okaz11 Świąt Bożego Narodzenia i Nowego Roku składa 
składa serdeczne fyczenja Swoim Odbiorcom f_ob. (f;hen1.•Farn1. 

HURTOWNIA APTECZNA A. IK O ZL OD' S 16 I 

F RMA_(JA Sp. z o. o, 
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.Nie b~dzie bezrob ny hl 
Ministerstwo przyznało Łodzi 22.404.000 złotych 
na roboly i.nlerwencyjne w okresie całej zimy 

'.Ministeinstwo Praicy i Opieki SP'ołecz­
·niej przyznało Łodzi bezzwrotną dotację 

w sumie 22.40-i.OOO zł. na prowadzenie 
robót interwencyjnych w okresie ' t. 7JW. 
-martwego seronu". 

Dzi~lkii otrzy:miani•u ty·c:h fund111:szów mo 
lill'a bę<lzie rozwjązać problem zatrudnie 
ni.a wszystkich sezooowców, zatrudnio­
nych dotąd zarówno' prr.ez miasto jak i 
prywatnych przedsiębiorców na robotach 
&l~mnych, budowlanych, plantacyj.nych d1td. 

Suma ta pozWJOli z,atrud!nić sez.o·now­
t)Ów w okresie trzech m'i·esięcy tu. stycz 
nia. t1ute•go i marca. 

W okresie tym prowaid'z.O•ne będą na tie 
ire.nie miasta nast~udące r1olboty inte·r­
IWencyfjne. Odgruzowainy W't.3inle teren 
b, gbetta oraz JH'7zebita zostanie ulica Sto 
dolnianą 1 tereny„ należące przed woj­
ną do Grossmana. Dzięki tej ostatnie·j i·n· 
fWesłycjl, skrócona zostanie wydatnie 
droga pod przyszłą autostradę, mającą 
połączyć Lódż z Warszawą. 

Pozia t'y1m plan robót przewid1Ude na­
ip'rawę i od:bud-OWEJI budynków - hanfków 
na u1!. Kątnej. 

Budyh1 te przeznaczone będą na urzą 
dzenle świetli'c i żłobków dla ludnoś·ai ro 
bołniczej, których brak da:ie się we znaki 
lW tej dzielnicy miasta. 

Bz;ury o.raz oczyścić i wyre1gul<YWać ro- ' ty pl1antacyine i niwelacYti11e. NiezaJ.einfo 
wy dl{)IJlływowe, oo posiaida pierwszorzę- z.a1ś od te.go, na·prawiona z;ostal11ie droga 
d1ne zniacz•eriie ze względ1ów sa'niitarnych na Przestrzeni 3 kilometrów o·d stacH ko 
w okresie wiosny i lata. le·fowej ·do mias!la. Droga ta znaj·duje się 

Ministeirsitwo nie zavomniało równie.ż dbecni·e w fatalnym sta·nie. 
o Tomaszowie Maz„ który również <>-! Cały ma1t·eri1aq z rozibiórki z11~sz;czio­
trzyma be2zwrotną dotadę na tQlboty in TIY·c'11 d'omów, jak ce·gła, drzewo, żelazo 
terwency}ne. PrzyrnecZ{ln-O na ten oel su I i t. d. będzie sprzeidany, a sumy uz.yska­
mę -0koło 15 milionów złotych. W Tom~- ne w ten sposób z;a'Si·lą ogólne fttmd1usze 
sz.owie również będą prowa1dwne prnce na prowaidiienie roQJót interwencyjnych 
p·rzy odgruzowywani·u miasta o.raz wbo w trze.eh wyżej wymie·nionych miastach. 

Zamiast uzdrawiać chorych 
pielęgniarka pędziła bimber. przyprawia­

jqc o ciężkq chorobę ludzi zdrowych 
Sprzyjający okres przedświąteczny po 

stain<Jwili wykorzystać dla swych celów 
kon1kurenci Pal'istwowego Monop01lu Spv 
rytusowego, czyli t. zw. populami1e 
bimbrarze. 

Komisja Specjalna zawiadomioina zo­
.sta ła, że potajemne wytwórnie alkoholu 
zwiększyły ostatnio prodqkcję, dostar­
czając bimbru w poważnych ilościach 
do miasta i okolicy. 

jej opie.ce, szybko wrnca,!i rlo zdrowia­
pielęgniarka produkowała truciznę, któ­
rą sprzedawała zdrowym ludziom, wpę· 
dzając ich w ciężką i nieuleczalną nie­
raz chorobę! 

Kowalskie.i wymierzono 6 miesięcy po 
bytu w obozie pracy. 

Nieudana uc~eczka skazanych 
Konwojen~I. bez oddania strzału wszyst.1 

kicl1 u!ęli 
Funkcjonariusze Komendy M. O., pllot 

tonowy Alfons Urbaniak i kapral SobJ 
czak Stanisław dokonali nielada .1wyczl, 
nu. Konwojowali oni do więzienia. . 
rozprawie sądowej 4-ch skazanych! ~1 
ka, Olesiejczuka, Chęcińskiegd I Szale\\11 
skiego. Wszyscy byli oskarżenf o usł-'l 
!owanie włamania do składu Mat. Wł.I 
C. T., Południowa 48. Sprawa toczyła 
się w trybie dora~nym i zakończyła się, 
skazaniem wszy,s\kich po 5 lat więzie-I 
nia. ..6 

Po wyroku, gdy skazani mieli b"yc prte 
transportowani do więzienia, 2-ch 2'J 
nich: Ciołek Stan,sław i OlesieJczuk Jan 
oderwali zamek u drzwi karetki 'Wlęzien 
nej I rzucili słę do ucieczki. Na dany sy-. 
gnał zatrzymano samochód. , ·•;""'1·"'' 

Konwojenci plut. Urbaniak I fiapfl. Sf. 
Sobczak, bez oddania strzału, schwycili 
uciekinierów, którzy zdołali , się bddali6 
o pół kilometra, ·~. · ~ -"• ~-' ~ 

Brawo! '· ;~„ ., P,1 
·' 

Znaczki na Pomoc Zimową 
Z' dniem 21 grudnia 47 r. w.prowa~ 

ny został do obiegu i sprzedaży ókofilc!ż 
nościowy z,n1aczek pocz16'wy opłatY, :Wa-11 
t0iści 2 do 18 z.I. z dopła1ą· na rttcz Cen 
tra!l1€go Komitetu Pomocy Zimowej iw. 
Warszawie. " ;~·:"1i'~( 

Rysunek maczka przedstawia' p&loo 
biz1nę Brata Alberta. Nad Wi'reruinkterri 

I wresz.cie z uzyskany-eh funduszów 
1Prowadzonei lbę1dą r.oboty re1gulacyijno -
komunikacyjne na szere·gu odónka·ch. 

Ni:emleżinie od !tego, Mi'Iliist·erstwo Pra­
~ f Opieki Spo1eczme;i przyz11ało dla O· 
2orkowa na ten sam cel tj. na zatrudnie­
nie sezonowców w okresie martwym su­
m~ 1.610.000 zł. Pozwoli to oczyścić z 
gruzów zniaoziny terein miasta, przepro­
l\v'a.d?Jić regufa.c:ję sba1rego koryta riieki 

Oczywista nici prowadziły do dwóch 
największych ośro<l~ów produkcji bimb· 
ru - do Głowna i ŁoWicza. 

Poza nią <lo MHendna skiierowano na 
okres 18 miesięcy EdWarda l(wiatkow· 
skiego, zamd€sz.kalego w Lowkzu przy 
ul. Ogrodowej, w miesz.kan'.tt u którego 
poza urządzeniami do pędzenia biimbru 
znaleziono 350 litrów gotowego zaderu. jiest umiieiszczony na1pis ,,Pomoc Zimo• 
oraz na okres 12 miesięcy - Jana Dyn· wa", ipod nim zaś po jego lewiej 5łronie 
gusa, również z Łowicza. ul. Ułaf1ska data „1947/48". 1-< ł*·• 
18 za urządwniie w swym mieszkaniu J Kolor znaczka fiolek>wy. Znaez'Kl set 

Radio w święta 
WIGILIA 

12.03 Wiadom. połudn., 12.08 Przegl. prasy 
stoł., 12.15 Muzyka, 12.2(: „Z mikrofonem po 
kraju", 12.30 Muzyka.. 12.40 Przerwa. 15.00 (L) 
Na nutę kolędową (płyty). 15.25 (Ł) Wiadom. 
lokalne., 15.30 (Ł) Rozmaitości, 16.00 Dziennik, 
~6.15 „Panajezusowa choinka" - audycja sło­
wno-muzyczna dla dzieci, 11!.40 „godach 1 ko­
lędach polskich". 17.00 Kolędy i Pastora'ki. 
17.20 Recital organowy. 17.45 „Swięto dobrej 
woli". 18.00 „Wbród nocnej ciszy". 18.45 Au­
dycja poetycka. 19.00 Audycja Chopinowska 
w wyk. H. Sztompki. 19.30 Rezerwa. 19.45 
Kolędy. 20.07 „T.rm, którzy dzi~iaj pracują". 
21.10 Muzyka popularna. 22.00 „Kolędy na­
rodów słowiańskich". 22.30 (Ł) „Pastorałki" 
L. Schillera. 23.20 Suita Kolędowa. 23.40 Mu­
zyka poważna. 24.00 {Ł) Pasterka z kościoła 
Garni10nowego w Łodzi około goclz. 2-iej Bi­
~ie dzwonów, Hymn i koniec audycji. 

BOZE NARODZENIE I DZlEŃ. 

'l.05 Koncert świąteczny. 8.00 Program dnia. 
l!.10 Muzyka popularna. 8.50 Pogadanka Zw. 
Rodzin Radiowych. 9.00 (Ł) Koncert życzeń. 
10 OO „Z krakowską szopką". 11.00 Nabożeń­
stwo. 12.30 Muzyka symfoniczna. 13.00 Kon­
cert Polskiej Kapeli Ludowej. 13.30 „Betle­
jemskie gwiazdy". 13.45 Aud. dla wojska. 
14.15 Kolędy dla dzieci. 14.35 Kolędy. 14.40 
,;o Narodzeniu Pańskim". 15.25 (Ł) „Teatr ty­
siąca aktorów". 15.35 (Ł) Muzyka. 15.45 „W 
krainie operetki". 16.35 „P9jdźmy wszyscy do 
stajenki". 17.00 Koncert popularny muz"ld 
polskiej. 18.00 Audycja poetycka. 18.15 Kon­
cert świąteczn:. 19.00 Audycja iłla kobiet. 
19 05 „Przy choince" audy~.ja świąteczna. 20.35 
[Ł) „Diabeł żonaty" - intermedium plebej­
skie. 21.00 Muzyka taneczna. 21.30 „Melodie 
Swiata". 2~.00 Koncert Orkiestry Tanecznej 
P. R. 23.10 Muzyka taneczna. 2.00 Zakończenie 
audycji. · 

W Głownde pędzeniem bimbru zajmie· 
wafa się Zofia Kowalska, ipra-cująca ja· 
ko... pielęgniarka szpitalna! Zamiast 
wiięc p1i1lnować, aby chorzy powrierzeini 

Gdzie i jakie sprawy będa 
Weszły jui w życie now~ przepisy, 

zmieniające zasadniczo podział pracy w 
naszych sądach. 

Orz.eczenie Sądu Najwyższego w skla 

d2ie całej Iziby postanawia, że wszystkie 
spory między małżonkami z tytułu środ 
ków utrzymania (alimenty) w trybie nie 
spornym - należą dotąd do właścJWo· 

Walka z Heine-Mediną 
Otrzymaliśmy z Francji spec~ałn~ surow;cę 

Podc'l!a:s gdy licz'ba zachorowań na 
wszelkie ch-0rnby zakaine wyd'atnie Złi110. 
lala w ciągu osia !!'niego czasu, zwj~ikszy­
ła się ilość zachorowań na paraliż dzie­
cięcy, czyli t. zw. He,iue • Medina. 

vV roku 1945 w całym kra:ją1 z1a:n-0tQlwa­
no 58 przyp.adków za1chorowania na łfoi­
ne-Medina, w roku 1946 - 163 preypad'h.i 
zaś w rb. do 1 września zanotowano w 
Polsce 155 przypadków paraluu dzie· 
cięcego. 

Choroba ta jest bard•zo ni.elbe.zpiie·cz'Ila 
i często kończy sil) śmiercią d~iecka. Je­
że·lii dziecko naweit wyi}dz:ie z nieti, choro 
ba ta pgz.osta wia ~rwa~e ślaidy na całe 
życie w postaci zniekształcenia kończyn itp. 

P-0chodzenia . !leij niebezpie-cznej d10r-0-
by nie ud1ało się ·diotąd usrtaliić U'CZl{)'IlY'tn. 
Nie wiiadomo jaM zarazek wywofoj.e ttei 
ne-Mie·dinę i dla1tego walka z trą choroibą 
jest tak udą:żiJi.wa. 
Dotą1d naj.J.eipsz1e wvn1''k1i dali·e leczen1e 

Heine • Mediny za J>omocą sipeóJalnej su 
rowicy - serum Anti.pQoHońnrelite. W ost1a 
tn~m c ziasi·e Mi'ni!sterstwo Zd.roW1ia, w ra­
mach darów Polon '. i Frano uskiej otrzy­
mało 200 ampułek tej s11rowicy, która zo­
stała rozprowadzona oo wszysfikich od· 
drutów PZH, gdzie będzie ~vydawana 
beT.Platnie na IH>dsta-.;v:e ordynacH lekar· 
skich. 

Za udzielonct gościne 
odpłaciła s~ę czarną nfewdz ecz11ośr. · ą 

M1i2si!kanka nasriego m~1a:;la, Fran· pła$Zcz, kostitlmv, bieliznę, obuwie, 
BOŻE NARODZENIE Il-gi DZIE'R. ci„z.ka Mi·kołajczyk, idąc ulką Twszyń· maszynę i 4000 zł. \Vszys1ko to spako-

7.05 Muzyka rozrywkowa. 8.00 D::iennik. ską, spoit:<ała niez:ianą kobietę, _ która wała i niespostrLeżenic wymknęła się z 
820 Program dnia. 8.30 Muzyka poważna. 9.00 ł · · 1·' · · t · d 
~abożeństwo. 10.00 „Przy choince". 11.00 (Ł) poczę a stę za 1·c, ze 1es po raz pierw· omu. 
Koncert życzeń. (cz. I.). 11.30 (Ł) „Fonsio Se- szy w Lodzi, nie zna miatSta, przyj.echa· Pokrzywdzona Mi kolajc zy,kowa zło· 
lerek ma głos". 11.40 (Ł) D. c. koncertu ży- ła z Legnicy i nie ma gdzie przenoco- ż:yfa meldunek 0 d'°konain•e j kradzieży w 
~zeń. 12.03 „WielkopolEkie Kolędy l Pastorał- wać. Mikolajczykowa za·prosiła ją do M. o. lecz zkldziejka zn'.ilmęla jak kam· 
kl", 13.00 Audycja Biura Stt:dićw. 13.15 „Hej &i·ebie. W miiesz.kaniu niiieznaJ·oma nrzed 
kolęda, kolęda" aud. słowno-muzyczna dla t' fora. 
wsi. 14.00 „Najpiękniejsze Melodie Swiata '. staw'iła się jako Janina Wieczorek i Dopiero \\'e Wrześniu Zygmunt Za bor 
14 40 er_,) ,.Nowy Don Kichot" - słuchowisko oświadczyła, iż jest krawcową. niak spotkał przypadkowo Janinę Wie-
wg. A. Fredry, z muzyką St. Moniuszki. 15.45 Nieznajoma otrzymała propozycję za 
„Bajeczki z choineczki" - aud. słowno-mu- I lk 00 M'k czorek na ulicy i oddał ją w ręce M.O. 
zvczna dla dzieci. 16.00 ,,Od stfzechy do st:"z~- mieszkania przez di a tyg ni'. u 1 o· W t k d h l k I · · 

ł • k · d · · · kt' O' u oc O{ Zenia 0i aza o się, ze chy" wiązanka kalęd i pastorałeY, 16.25 a1czy owe1, g ·zie uszyje me ore rze· 
BRZEZINSKI - „BOZE NAR<?DZEN!E - czy, oczywiśd·e za ' wynagrodzeniem. właściwe nazwisko złodzie jki brzmi An 
fr~gm. z Tryptyku. 16.40 Audyc3a .okohcz~~;- Umowa wstała zawairta i przyjezdina na Wiśniewska. 
śc1owa. 17.00 „Podwieczorek przy m1krofome . , b ł . d • p kiJlk <l " h W · db ! · S 18.15 „Wigilia CJiopina". 18.30 Audycja ludo- za ra a s1ę o szycia. o . u mac , . czoraJ o y a się ro~praw~ "". , '!: 
wa. 18.55 „W ~iątecznym nastroju". 19.35 gdy Miikolajczykowa na krptko wyszła d~1e Okręgowym, v; wyniku ktorieJ Wis 
(Ł) .Ko}ęd.Y w wyk. C~óru. „Hejnał" I. Rudy z doanu, pozostawiwszy ,,na goopodar· m~w~ka z~st~ła. sKazana na J rok i 6 

rozpatrywane 
ści Sądów Grodzkich. Jak wiado.ttio, 
siprawy te należały ootycllcz.as do ko-m4 
petencji Sądu Okręgowego. t 

Poza tym Sądy Grodz1kliie prrejęl~ 
wszystkie sprawy, w k>tórych wartośl 
przedmiotu sporu nie przekracza sumY, 
l OO.OOO złotych. 

Jeżeli; chodzi o sprawy dmłme, sądzo­
ne dotychczas pruz Są<ly Grodzkie .....,; 
przejmą je Sądy Obywatelskie. Na .tere~ 
n~ie naszego okręgu zootaje uruchomna­
ny jiuż w najbliższym czasiie Sąd Obywa 
teJs,ki w 'Bratoszewicach (piow, brzeziii• 
ski). Nadzór nad Sądami Obyw.a·telc.kimJ 
s.prawować będą· Sądy Grodzlk1ie. 

O u.stroju Sądów Obywate.!slkkh pi• 
sa 111·śmy już w swoim cza1Sie. 

Sąd Okr('gowy zostaje odciążony row 
nież z powodu przejęcia wszystkich spo 
rów, dotycz<icych pracy - przez Sąd 
Pracy należały jedynie sprawy, w któ· 
Prncy nalżały j•edynde sprawy, w któ· 
rych wartość ~poru nk przekrncz.a su­
my 10.000 złoty.eh. Obecnie wszystkie 
bez wyjątku spr a wy, których prze<lmio· 
tern j€6t spór o pracę, ·bez w~lędu na 
wyrokość roszczel'i przechodzą do 
kompetencji Sądu Pracy, 

W spr a w ach, w których ro.szczenie 
nie przekracz~ sumy 6.000 złoty<:h -
wyrok S9diu Pra-cy jest ooitateczny. Przy. 
roozcze,nit1ch przekrnczającvch tę sumę, 
przvsl1uguje odwolainie do Sądu Okręgo· 
we go, ' 

S:peicyfiezną wlaśc1wością S?du Pracy 
j€{t szybkość p·nstępowania. W nieiprze· 
kraczalnym dwuty,god.nd1owym te·rminle 
od daty wpłynięcia skargi, Siprawa 
wchodzi na wokandę. Szybkość J>015tępd 
wania ma na c€lu pójście na rękę świa­
tu pt a.cy i tych właściwości mrusi Sąd 
Pracy pirze.strzq~ać z urzędu. 

Dotychc.zas trzeba bylt> z,e względów 
z.rozumialych czekać <Hugo na termiri 
rozprawy w Sądz ie Okręgov.'}~m. Obce„ 

1ede, dzięki roA5>zerzonym kompe·tenciom 
Sądu Pracy - roszczenia, związane z Pab1aruck1~j: 20.00 Dziennik. 20.30 Koncert stwiie" kilkuletniego synka i znajomego, rmes1ęcy w1ęz1en1a. 

Krakowsk1eJ Orkiestry P. R. 21.30 Muzyka ta- z .j. z bo . 1. J . w· ~ s ,J, 'ł d . B' ł I . k" neczna. 23.10 Program na jutro. 23.20 Muzy- ygmu1I11La a rmall\a, , arun.a 1eczo· ąuz.11 sę ZJa ta os <om 1. 
ka łaneczna. 1.00 (Łl Koncert życzeń (cz. II). r.ek .zakr~_ątneła i:ie szybko a zabrała rok. Kubik. l:(l) 

oskairżal pracą, są załatwiane w bły~kawicz.ny_m 
J~pi~ (P}' 

• 
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Dokąd dziś póidzie1nv 
TEATR W. P. - Dnia 24 bm. przedstawie 

li.le zawieszone. Dnia 25 bm. przed~tawie­
nle zawieszone. Dnia 26 bm. o godz. 19 po 
raz 200-y opera narodowa Wojciecha .Bogu­
llławskiego I Jana Stefaniego .,Cud mniema-
ny czyli Krakowiacy i Górale". . 

TEATR TUR - Codziennie o godz. I<l.15 
tryskające humorem widowisko „Damy i Hu­
zary". 

TEATR POWSZECHNY. - Dnia 24 bm. 
przedstawienie zawieszone. 

Dnia 25 bm. przedstawienie zawieszone. 
Dnia 26 bm. o godz. 19,15 jedna z m13we-

1elszych I najmilszych komedii Al. Fredry 
;.Damy l Huzary". 

TEATR KAMERALNY D. ż. - Drugiego 
'ilnla świąt w piątek 26 grudnia dwa przed-
1tawienia o godz. 16-ej i 19,15 wspókr.~snej 

ntuki J. B. Pi-letley'a „INSPEKTOR PRZY­
SZEDŁ". 

TJl:ATR „SYRENA" - o godz. 19,30 „Wg~ąd 
,.- Rząd". 

TEATR „OSA" - Zachodnia 43 tel. 140-09. 
'!i'{ piątek dnia 26 bln. dwa prieds+fJwienia 
~,30 1 19,30 „Wielki Mecz". 

KI n a 
~DRIA - „Rodzina Artomowych". 

onleca: 

meb!e poiedyńcze i w kompletach 

Adre•:.;• p 111któn• spnedaiJ,': 

% Cf b a w k i: 

Piotrkowska 252, Zgierska 31 

Ggań•ka Il2 Jaracza 42 

Al. Rr• śclusiki Il 
Stanowi:--: ko 

DYP..El~1'C)J!:\ 

UZUPEŁNIENIE ogłoszenia pr?etargu Centrali Skór Surqv:yrh 1>rywatn.'j . 
. 'I Pow?..·;ncj lnst:„:ucii 

w Łodzi ul. Pio1rkowska ~60 na wykonanie tabliczek drewnianyC'h.'ł _jrst do 01?JCCta 
Oferenci winni złożyć wadium w wysokosci 50 OOO zł. do Centrali J · Po;:ądane. wy~sze w_y­
Skór Surowych w Lodzi, ul Piotrkowska 260 (Kasa) lub w jednym I k!':zt1.ałbcchnie d';i~onoin.cz · · Odd · ł' \" · 'd k' h C t 1. ł . l1e u an .. owe oraz z wymiemonyr.h z1'l ow ·vOJewo z 1c en ra I, za ąrza1~c •

1 
doświadczenie w pra-

kwit wadi owy do oferty. cy organizacy jr.ej. 
Centrala Skór SurowyGh zastrzega sobie prawo wyboru oferen- Ofrrty z życiorysem i 

ta, a także unieważnienia przetargu. I podaniem w::u-unk6w 

i ST A 
poct „Vitus·• 

'l~,iczen a Świqieczne i J\'nmoroc„::.n° 

wsz~sthirv swoim orfbinr, om ::a~.l'la 

W9tw6rnia lV.l}robów Srebrn,vch 

BAŁTYK-:- W czwartek 25-go premiera • 
Jtowego filmu polskiego „Jasne Łany". iak dwie wiśnie 

przez 
pomadkę do ust 

M. WElt.JER iS-ka 
BAJKA - „Carrle Kłamie". 
GDYNIA - „Ludzie bez skrzydeł" 

EIEL - „Czarodziejski Kwiat". 
MUZA - „Czarodziejski Kwiat". 
D$WIATOWE - „Samotny Zagiel" I do­
patkl oświatowe. 
·POLONIA - W czwartek 25-go premiera 

Jltlwego filmu polskiego „Jasne Łany". 
PRZEDWIOSNIE - „Myszy i Ludzie". 
ROBOTNIK - „Znak Zorro". 

'ROMA - „Błyskawica". 

REKORD - „Konwój". 
!3TYLOWY - „Piękna Przygoda". 
SWIT - „Baryłeczka". 
l'ĘCZA - „Piękna Przygoda" 
TATRY - „On czy Ona". 
WISŁA - „Trzech Panów Ludwików". 

,WOLNOSC - „Triumf Doktora Connora" 

.WŁÓKNIARZ - W czwartek 25-go pre­
rniera filmu angielskiego „Tajemniczy Nie-
imajomy". 

· ZACHĘTA - „Moja Siostra Elllen". 
~ 

I 

i 
5 
! 
~ 

! 

........... ~~~;··~:~·;·;;·~·~:;··~·;~·~;;~~~··~·············i_====:~~==_ 
Dziś dnia 24 b11· I jutro czwartek 

teatr nieczynny. W piątek dnia 26 bm. 
drugi dzień Swiąt Bożego · Narodzenia 
J przedstawienia programu 1atyry poll­
tycmej pt. 

„WG~ĄD w RZĄD" 
Udział biorą: Jadwiga Andrzejew­

aka, Maria Bielicka, Stefcia Górska, Ste 
fanta Grodzieńska, Irena Malkiewicz, 
Kazimierz Dejunowicz, Edward Dzie­
woński, Wacław Jankowski, Kazimierz 
Pawłowski, Kazimierz Rudzki, Leopold 
Sadurski, Igor Smiałowski i Stefan Wi­
tas. 

Kier. art. lit.: Jerzy Jurandot. 
Reżyseria: Kazimierz Rudzki. 
Dekoracje I kostiumy: Henryk To-

maszewski, Kukiełki: Jerzy Zaruba Przy 
fortepianach: I, Aleksandrow I A. Mar­
kiewicz. 

~::::_ Pocz. przedst. o godz. 16-ej i 19,~0. 
•aea Teatru „SYRENA" czynna cały 
drlefl teL 272-70. ~ 

~ Uprzejmie prosimy o wcześniejsze zama· ;_=_ 

i wianie biletów. „„ ____ łnl'"'"1111HHlllłrtl11JlłlłlltłllłłllllJllUłflllłltłltllll1Hlłl l Jlllłl• 

Teatr Kameralny Domu Zolniet'za 
ul. Daszyńskiego 34 

Drugieg-o dnia świąt w piątek 26 grudnia 
dwa pnzedstawienia o godzinie 16-ej 

l o 19,15 sztuki J. B. Priestley'a 

INSPEKTOR PRZYSZEDŁ 
Kasa czynna od 12-ej, tel. 123-02 

WeJolych Swiąt f Pom}łflnego Nowego 

lłohu t"OCZY wszystkim swoim odbiorcom 

W;ytwórnia Chemiczna 

„SAN/T" (ABC) 
ŁóDt 

ulica Kilińskiego Nr. 78 

żądać wszędzie 

FUTRA 
BLAtHI' 

f_fSI' 
W WIEU\IM WYBORZE 

. PO CENACH NAJNIŻSZYCII 
POJ,ECA 

Feliks Grode•cki 
ł.ódź, ul. Stalina 17 

TKALNIA MECHANICZNA 
Materiałów Wełnianych 

J. WASILEWSKI i S-ka 
Łódi, ulica Piotrkowskd 80 

Skład: 111. Nawrot 13 - teł. 133-00 

Łódź, ul: Pintrhows!;a 112 - tel. 120-66 

: ---™-----~~~--""'""----.-.~-1 ______ _ 

KRAJOWA RODUHC.JA l>D'I 

110°/o Dwuchłorn - Cwulen !o - Tr:ljchloroel3n) 

„DDT-APEX" 
Niszcz» najskuteczniej omach~ i robaC'tll'O 1 

Do naht1cfe mszęrlzie! 

.łYUORl!IA CHEPAl~ZllA „Al'H" h z o. o. 
larzasl i Biuro Sprze~aźv: tódź, Piotrkowska 171 

WESOŁYCH SWIĄT ŻYCZY 
Zakładk Szewski 

L I S I E C K I C Z E S t. AW 
Łód:i:, Marsz. Sfalina 36 (Główna) 

tel. 177-43 

Zniżka cen 
z okazji i'iwillt obnlżylii'imy ceny na bi· 

bnlki pll.Ofl'tl'l)!IOW 

„.Podkowa" -Łódź. Pio·irkowsk 49 

OGŁOSZENIE 

Or6Inopolskie Zjednoczenie 

Przemysłu Kapeluszniczego 

P~STWOWA FABRYKA Nr 1 
w Łodzi, ul. Targowa 2 

zakupi natychmiast: 

1 CENTRALKĘ TELEFONICZN.'\ RĘ-

CZNĄ na 5 aparatów, 

2 APARATY TELEFONICZNE BIUR· . 

KOWE. 

Oferty należy składać w Biurze Fa­
bryki do dnia 30 grudnia godz. 12 w po­
łudnie. 

lllllllllllllllll!llllllllllllfl ()(i.J:OSZENIA DROBNE IOllllllllllllllllll!llllllllll 

lekarze 
Dr. BEYKO - PORĘB 
SKI Jan, choroby skór 
no-weneryczne. Brzeż 
na 6 tel. 158-19. 5-7. 
DOKTOR ZAURMAN 
specjalista: · skórne 
weneryczne, 8 - 10, 
5 - 7. Nawrot 8 
DOICTÓR REICHER, 
specjalista wenerycz­
ne, skórne, płciowe 
(zaburzenia). Południo 
wa 26 druga - siód­
ma. 32594 
Dr. TADEUSZ CHĘ­
CI:Ń'SIU, choroby skór 
no - weneryczne. Piotr 
kowska 157, 3 - 6. 
DR PIWECKI wewnę­
trzne ordynuje 3 - 6. 
Piotrokwska 35, 33819 
Dr. FALICOWSlU chi­
rurg - urolog, sp.ecja­
lista nerek, pęcherza, 
dróg moczowych. Pio­
trkowska 159, 3 - 5 
pp„ tel.: 105-16. 33224 
Dr. BORECKI choro­
roby żołądka, kiszek, 
wątroby. Narutowi­
cza 35, tel: 206-99. 

Dr. l:.OZA, wenerycz­
ne, skóry, włosów. 
Sienkiewicza 34 pierw 
sza - druga, czwarta 
- siódma. tel: 179-56. 
Dr . . VOGEL specjalis­
ta chorób kobiecych 
akuszeria. Narutowi­
cza 4, tel. 260-92. 33298 
Dr. K UDREWICZ spe­
cjalist!ł weneryczne­
skórne, przyjmuje: 
7 - 10, 3 - 7. Piotr­
kowska 1 06 32528 
Dr. MAJE,.\iSKI choro 
by kobiece, ·wewnę1rz 
ne, Legionów 113 - 1. 
Tel. 216-82, :ł3595 

LECZ. ZĘBOW, pra­
cownia zębów sztucz­
nych. Piotrkowska 8, 
tel.: 264-2L 32536 
Dr. ANATOL KOWAL 
SKI; skórno - wene­
ryczne, 2 - 7. Piotr­
kowska 175. 32674 

LEK.· DENTYSTA 
Swirska. Armil Ludo­
wej 27 4 - 7. 32535 
Dr. JERZY TETER 
Ginekologia I Położ­
nictwo. Kościuszki 36 
(róg Andrzeja), 4 - 6. 

DOKTOR GLAZER, 
skórne - weneryczne. 
5 - 8. Andrzeja 28. 
Ur. LENCZEWSKI cho 
roby kobiece, przyj­
muje 3 - 7. Sienkie­
wicza 51. 32529 

Dentyści 

DENTYSTA WODNIC 
KI Stanisław specjal­
ność: korony, mostki 
porcelanowe, Andrze­
ja 11 tel. 154-12. 

33904 

Akuszerkł 

AKUSZERKA WOJTA 
SIEWICZ. -- Abitu­
rientka .warszawskiej 
Kliniki Profesora Gro 
madzkiego, przyjmuje 
Pomorska 43. 33796 

Knuno - snrzedaż 
NAJKORzySTNIEJ 
kupisz, sprzedasz, za­
mienisz, obrączkę, ze­
garek, pierścionek w 
sklepie 11-go Llstopfl­
da 3. ~31~5 

„AKUMUI,ATOR", 
tel. 165-25, Andrzeja 
29 - specjalność łado 
wanie. reperacja aku­
mulatorów, poleca a­
kumulatory własnej 
konstrukcji do samo­
chodów amerykańs­
kich t motorów Die­
sla. Kupuję stare aku 
mulj:ltory 32657 
MEBLE na raty - za 
gotówkę najkorzyst­
niej „MEBLOSTYL", 
Stalina 69. .~31313 

NOŻYCE introligator­
skie zakupimy. Zatru­
dnimy fachowca P\1-
dełkarza oraz pomo­
cnicę. Tel. 177-00. 

34046 
MASZYNY do nycia 
gabinetowe, szafkowe, 
pudełkowe, krawiec­
kie, okrętkowe, rota­
cyjne poleca Rędz!a. 
Piotrkowska 70. 33795 
BIBUŁKĘ papieroso­
wą „Podkowa" t „Przy 
jaciel" z J;>ocianem; 
poleca wytwórnia bi­
bułek. Łódź, Piotrkow­
ska 49, prowincja za 
zaliczeniem. 33365 

Adree Redaktjl I Adminietraajl: tódt, ul. Pło trkcnnlta 102a. Telefon: 137-47. 

Nr !151 

I 
SAMOCHOD osobo- I NAPRAWIA bez śladu 
wy, lub reklamówkę' wszelkiego r.:>dzaju u­
kupimy. Najchqtniej szkodzoną garde>:ob~ 

! ,Opel" Telefon J 77-00 tkalnia-~ztuczna Fr[,n 
' 33922 kowskiej, Łórlź, Sród-
ZEGARin, wyr')by i miej~ 2ą:_2 340~3 
srebrne, złote ob'·<:cz-1 PRZ~.Tl'tUEl\I.Y z~1n~-
ki łai'1cuszki. .Gwa- \ w1enia na 0o~·ab1ame 
ra~cja" Zawadz.l-a 17. j m~tali na pn:cy1.y.i,;ą 

· 33873 tokarnie. „Gahw~t , 
RALENDARZE ws7.el I ł,óctź. Polurlnio·v1 78. 
kie, ścianki kalE>nda- i ŚN!EGOW.c~, kalos?e 
rzowe, ceny hurt.:iwe,' oraz za1-i;ln 1 zatn:as~i 
nn10ca: ,.Skłarlnica rlo ootow n~peru3ę. 
i3;urnwa" Łódź, P'.n1r j Wul'-Anizac.ia Zar;hod 
kcwslrn 69. ;~3pr;;i · !1; :i 50. _ _ _ __ 3·11'_:_15 
l'd'~LB na1tflnii>j -;n;: r \VF.SOł..YCT! ~lWll\T 
żn" nabyć w pr7-rd- i przy dobrym odbi•Jrni 
św1;1 tPrznej i:;pne(h~y j !rn swoin; kliP~:l:>r'1 
w firmie Izdeh~ki. P:o 

1 
;,y,:zy Rau10 ·- ~ •.i;:'l­

trlrnwska 31 w porhvń czalr. _ 34\!96 
rn1 ::\'.WlO' P~ZEDSTWlC!ELS 
KUPIĘ wszelkie z11acz 1

1 
TWO wiec~'.1ych su­

ki pocztowe do zbio- szek a~1·~m0n1.~"~cl~ 
ru Linowa 1-3. 14-16 0d~la „REJ' ono ~.odz 
NA GWIAŻDKĘ 'NY- I Piot~kow~ka 46, ~Ie~ 
rob_v złot", srebrne, ze- j ;,12- .2. --·---. --~ ~~ 
garki, fntoap•,rcit.y po- ZAf'.INĄŁ mes mł1 J~Y 
leca najtaniej Oka7irl r:n~·lon bnizowv w bia 
Kiliń~klego 47. :it(IJ,3 łe łaty odpniwadzić 
ZHIER-A:łCIE ooP:<\n 7.'1 wynagro•1,·>niem 
Kl! Surowce odpadko ·;~n1de,yicza lOfl -
we. Sienkiewicza 28, · . śli~~n~~--3_4L~4 
tel 162-16, kupują ka- . DNL~ 20.12 w S'.)OOtę 
żdą ilość szmat, od- 1 zgubwnó złoty p1er­
padków włókienni- I ścionek p:im;ątkowy 
czych, makulatury. bu , znalazcP, dot>::ze w·:na 
telek, płacą najwvż- ~ grodzę ofertv do Ad­
~ie ceny. 32245 I ministracji t)'.)d ,.l'ier­
iV!EBLE - tanio. so- ś.::~·mrk" _ ____2!l;!! 
Jidnie wykonuje Me- i ZAGE~.\ł, i 'nłv wilk 
chaniczna Wytwórnia I zwrot wv:1aftco:hę Li­
Mehli L. Miszczak - . manowskiego 179 H7.e­
Sienkiewicza 68 skład,. źnik. :H:32 
Stalina 22. Tel: '116-L7. -ZAGINĘŁA-g;czka 

33695 pekińczyk brą7.owa bia 
SPRZET SP""o,..,R""T""o~w=y łe łapki zw-rot wyna-
w wieikim wyborze - grodzi Piotrkowska 
kosztorysy na żądanie 64---21. 34137 

dostarcza D-Sp. l r· · 
Switezianka Jan Puj- ~fi iiUOWame n.racy 
dak i S-ka . .f_,6dź, Pio- OGRODNIKA samct­
trkowska Nr 83. ~3723 

DOM, willę, plac, go­
spodarstwo rolne, prze 
dsiębiorstwo kupimy­
Sprzedamy. Plac Wol­
ności 6 - 4. 33283 
MASZYN A 8 zamko­
wa 10-90 „Diamant" 
i srebrny Us do sprze 
dania wiadomosci od 

1
17-19. Łagiewnicka 
33-20. 34073 
SPRZEDAM sc.rnurhód 
riężarowy 3 tonowy 
marki Schevrolet.. Ce­
na przyst~pna, tel. 
156-62, 34074 
KIJARKA-AUTOMAT 
lub automat do drze­
wa kupię. Toma11zów 
Mazowiecki ul. War­
szawska 7 inż. Chu­
dziński. 34075 
OKAZYJNIE sprzeda 
my: szafa, lu'ltro, fo­
tele-kanapa, bibliote­
ka Narutowicza 41 
- 15. 34130 
RADIO wysokiej kla­
sy na metalowY'ch lam 
pach sprz„dam. Wia­
domość ul. Nawrot 2a 
m. 32. 34136 

Różne 

KOŻUSZKI niekryte, 
zakopiańskie galan-
teria. B. Nagibor, 
Łódź, Nowomiejska 2 
(podwórze). 33804 
FO'l'O: Narutowicża 8, 
wykonuje specjalnie 
na zamówienia zdję­
cia w domu. 33937 
BRl'CZES'il:, spodnie 

nego przyjmie zaraz 
zn:l.iomość w3rzywnic 
twa kwiaciarstwa. 

Zgłoszenia ' piśmlennie 
Pabianice skrzynka 
pocztowa 10. 34i28 

Hauk a 
KURSY KIEROWCÓW 
SA!UOCHODOWYCil 
Zwfązku Transportow 
ców w Łodzi Andrzeja 
Struga 6 przyjmują za 
pisy na nowy kurs. 
Słuchacze odbywaj' 
praktyki: warsztatow, 
i jazdę na samocho­
dach nowoczemych. In 
formacje w godzinach: 
9 - 12 i 16 - 19. 83649 
ICURSY Piotrkowi!ka 
83 zapisy na księgc.­
wość, stenografie~, ma 
szynopisanle. 34106 
ZGŁOSZENIA na kur 
sy handlowe, księgo­
wości, maszynoplsauta, 
stenografil przyjmuj• 
Sekretariat Kursó·.v -
Andrzeja 4. 34107 

Poszukiwanie rodzin 
KTO może udzlell6 ja­
kiejkolwiek wiadomo­
ści o wywiezionym do 
Oświęcimia z powsta­
nia Warszawskiego Eu 
geniusza Jumrycha 
vel. Mieczysław S1.kor-
1;ki, vel Władek. Pro­
szę o podanie wiado­
mości na adres B. 
Jumrych, Ł6d~ Nowc.-
południowa li tel. 

184-19. S4129 

szyje ,.;pecJallsta Piotr i!annbłone dokumenty 
kowska 59 Uwaga! po • 5" 

przeczna '1rtcyna. . I ZAGUBIONO kart4 
ZGINĄŁ wilk 6 nne_s; I RKU-Kallsz, dowód 
suczka. Odprow~dz1: I osobisty, potwierdze­
za . wynagrodzeruem, nie zameldowania Ka­
Juhanów - Zgierska Ietka Fellks Pomor-
125a. 34048 1 ska 35. 34108 
N APRA ~VA, przerób- ZGINĄŁ portfel brą­
kl ubran, szybko i ta- zowy, zawierający m. 
nio. WojciechowskL Inn. kartę RKU-l.ódi 
Piotrkowska 59 po- miasto ksi!lżeczkę 
przeczna ofi2!!.a_.__ wojsko~ na na~l­
BEZ WZGLĘDU na sko Jakubow1ki Stanl 
długość włosów, trwa- sław ul. Nawrot !18, 
łą ondulację gwaran- Znalazcę proszę o 
tują „ Wileńscy Fry- zwrot zą wynagrodze 
zjerzy" Zawadzka 11. niem. · 34109 
(Próchnika). ~ ZAGUBIONO dowód 
ODDAMY w dzierza- osobisty, kartę RKU 
wę Fabrykę Syropu no Matusiak Władysław 
wocześnie urządzoną Koziołkiewicza 51 
Województwo Poznań I 
skie Biuro Ogłoszeń OG SZA.TCIE ~11$ 
PAP Łód~, Plotrkow W „EXPRESSIE 
ska 133 pod „Syrop". ILUSTROWANYM" 
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